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CZĘŚĆ UUZĘI30W A

z zachowaniem praw  osób trzecich i pod w arun­
kam i bliżej w akcie darow izny oznaczonemi, za­
tw ierdziła.

by, który prowadził śledztwo, nie może być sędzią stanowiących, do jak najśpieszniejszego

R ada A dm inistracyjna zatw ierdziła wniosek K o­
misji Rządowej W yznań Religijnych i O świecenia 
Publicznego, iżby wykład nauk  w 5ej k lasie Szkół 
powiatowych W arszaw skich, był zastosowany do 
p lanu  dla 5 -ej klasy  G im nazjalnej przepisanego, a 
to  dla u łatw ienia młodzieży, klasę tę  w Szkołach 
powiatowych kończącej, przejścia do klasy YI-ej 
gim nazjalnej.

W  ciągu d o p e łn io n e g o , w ro zp o czę ty m  ro k u  
szkolnym , zap isu  uczniów  do G im nazjów  i Szkół 
pow iatow ych  w W arszaw ie  p rz y ję to  do k las .

w Gimnazjum Iem: do klasy I-ej 63 ; Ii-e j 88, 
III-ej 77; IY-ej 123; V-ej 91; VI-ej 75; V II-ej 50; 
razem  5 6 7 .

w G imnazjum Iłem : do klasy I-ej 117; I i-e j 118, 
III-e j 137; IV -ej 152; Y-ej 134; YI-ej 114; \ I I - e j  
45; razem  817. 

w Gimnazjum Illem : do klasy  I-ej 64; I i -e j  65;
III-ej 65; IV -oj 69; V-ej 54; Y I-ej 40; YH-ej 24; 
razem  381.

w Szkole Powiatowej Ogólnej I-ej przy G im na­
zjum 1-em: do klasy I-ej 57; H -ej 60; III-e j 47;
IV -ej 34; razem  198. 

w Szkole Powiatowej Ogólnej I i - e j  przy ulicy
M arszałkowskiej: do klasy I-ej 66 ; Ii-e j 50; III-ej 
35; IY -ej 19; Y-ej 6; razem 176.

w Szkole Powiatowej Ogólnej III-e j przy ulicy 
D ługiej: do klasy I-e j 80; Ii-e j 56; III-ej 42; IY-ej 
28; Y-ej 20; razem  226.

w Szkole Powiatowej Specjalnej I-ej przy ulicy 
Rym arskiej: do klasy I-ej 103; I i-e j 75; III-ej 58; 
IV -ej 36; Y-ej 21; razem  293.

W Szkole powiatowej Specjalnej Ile j w dom u KK. 
Dominikanów: do klasy I-ej 72; II-e j 54; III-ej 84;
IY-ei 19- V-ei 6; razem  185. -

Z no wyższego wykazu widzieć się daje, iż w IVej 
i Yej klasie szkół powiatowych możnaby jeszcze 
praw ie drugie tyle uczniów dogodnie pomieścić, 
gdy odpowiednie klasy gimnazjów są przepełnione do 
tego stopnia, że nadzwyczaj w ielką liczbą uczniów 
nietylko u tru d n ia  wykład nauk , ale naw et u trzy ­
m anie dozoru i karności szkolnej praw ie m epodo- 
bnem do w ykonania czyni.

P ragnąc  zaradzić tej zobopólnej niedogodności 
tak  d la  młodzieży, k tó raby  w takim  stanie rzeczy 
należytego pożytku z nauk  osiągnąć nie mogła, 
jak  i dla władzy szkolnej, k tórej p raca  i usiłowa­
nia byłyby nadarem ne, K om isja Rządowa W y­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego posta­
now iła  przedsięw ziąć stosowne środki, aby mło 
dzież po szkołach właściwiej pod względem peda­
gogicznym rozlokow aną była. M ając przekonanie, 
iż powodem takiego natłoku  m łodzieży  do gim ­
nazjów mogła być tylko obawa rodziców lub opie­
kunów. aby ich dzieci, dla różnicy w planie nauk  
w klasie Y -ej, po ukończeniu całkowitego tursu  
w szkołach powiatowych, n ie  doznawały tru d n o ­
ści w przejściu do klasy7 Y I-ej Gimnazjum,
Rządowa w yjednała u  R ady A dm inistracyjnej de­
cyzję, na mocy k tó re j w klasie Y-ej Szkol powia­
towych W arszaw skich, został wprowadzony bez naj 
mniejszej różnicy p lan  nauk  d la  klasy Yej gimna­
zjalnej przepisany.

O becnie, podając o tem do wiadomości rodziców 
i opiekunów młodzieży uczęszczającej do Gimna­
zjów w W arszaw ie, W ładza E dukacy jna  widzi się 
W obowiązku zwrócić uwagę na  to, że przy jed n a - 
kowvm p lan ie  nauk  ta k  w gim nazjach ja k  i szko- 
łach  powiatowych, różnica zakładów tylko na  nazwie, 
wysokości opłaty szkolnej i liczbie k las polega, że 

te tu nic rodziców i opiekunów wstrzymywać od 
te^  nie powinno, aby swych synów przen.eśli 
z p rzepeiQi0 h klas gim nazjalnych do odpow ie­
dnich klas szkół powiatowych, gdzie uczniowie, 
będąc W mniejszej liczbie, częściej zapytywani na 
lekcjach i ściślej kontrolow ani być mogą, a tem  sa­
mem nierównie większy pożytek z nauk odniosą. 
Dodać tu  wypada, iż W ładza E dukacy jna, zostawia 
pierwszeństwo rodzicom i opiekunom  w wyborze 
szkoh', nie mogąc jednak  z obowiązku swego obo­
ję tn ie  patrzyć na niedogodności, w ynikające pod 
rozlicznem i względami, ze zbytecznego nagrom a­
dzenia młodzieży w nie >. ory c i k lasach gim nazjal­
nych, w ostatecznym  razie  sam a przystąp i do 
r °zdzielenia uczniów przepełnionych klas gimna- 
z.jalnycli pomiędzy szkoły powia owe, p rzyj%wszy
za zasadę odległość m iejsca ich m .es.,n „ , .

K ontro la  W eterynaryjna na Pradze. —  Zaw ia­
dam ia Publiczność, że na  bydle rogatym  krajowem 
na przedm ieściu P radze, okazała się zaraza  bydlę­
ca ksiągosuszem zwana, i że dla zapobieżenia dal­
szemu rozszerzeniu się tej groźnej klęski, w pro­
wadzone zostały w Wykonanie odpowiednie środk i 
ostrożności, wskazane U staw ą Policji W eteryna­
ryjnej; m iędzy in n e m i:

1) Zawieszone zoztały wszelkie targ i n a  bydło 
krajowe na Przedm ieściu P radze  i te  natom iast do 
czasu zupełnego u s tan ia  choroby, odbywać się m a­
ją  zew nątrz M iasta przy rogatkach, mianowicie: na 
bydło sprowadzane z miejsc- po prawej stronie W i­
sły, przy rogatce M oskiewskiej, a  z miejsc poło­
żonych po stronie lewej, p rzy  rogatce W olskiej.

2) W zbronionem  je s t aż do dalszego rozporzą­
dzenia wprowadzenie w obręb M iasta  W arszawy 
i Przedm ieścia P ragi, wszelkiego bydła rogatego 
krajowego, z w yjątkiem  tylko sztuk, k tó re  na bez­
pośrednią rzeź i konsum eję miejscową są p rzezna­
czone, ja k  również bydła prowadzonego tranzito  
przez W arszawę, i przeprow adzenie którego przez 
miasto, nie inaczej jak  tylko pod dozorem  dodanej 
straży, od jednych rogatek  do drugich, ulicami 
wolnemi od zarazy dopełnionem  będzie.

3) W zbronionem  je s t w yprow adzan ie  bydła io - 
gatego z M iasta W arszaw y i P rzedm ieścia P rag i 
pod jakim bądź pozorem, ani na pastw iska. W  razie 
jednak  gdyby tego konieczna zachodziła po trzeba, 
bydło wyprowadzić się m ające, poddanem  być musi 
przed jego wyprowadzeniem  14-to  dniowej obser­
wacji, pod nadzorem  K ontro li W eterynary jnej. 
K ieru jący  Służbą K ontroli, In spek to r L ekarsk i, 
R adca Kolegjalny J. Poznia/cowski. —  K ontro ler 
Trapszo.

w sprawie przez niego śledzonej
122. A k t oskarżenia układa p roku ra to r izby 

wnosi do roztrząsn ięcia , do cywilnego departam en­
tu  izby.

123. K iedy izba sądowa (w  departam encie cy-

. | otworzenia szpitala w Krasnymstawie,
’ 1 w rozmiarach dzisiaj możliwych. Jest 

wprawdzie do przewidzenia, że Rada o- 
piekuńcza napotka pewne trudności, już

V.

m ieszkań od za­
kładów naukowych.

R ada A dm inistracyjna K rólestw a na  po siedzeniu
d\ »  ( 1 7 )  Października r . b ,  na przedstaw ienie Ko-
misj i  Rządowej Sprawiedliwości, darowizny:

1) dla kościoła św. L eonarda  na osadzie Bugaj, 
do parnfji D m enin należącego, rs r. 450;

2) dla kościoła księży7 Bernardynów  w m. P io tr­
kowic, rs. 450;

przez A ntoninę z Załuskow skicli H rab inę A n- 
kwicz, aktem  na  dniu 20 W rześnia (2 P aździer­
nika) 1860  r. urzędownio sporządzonym, praw nie 
Zaakceptowanym, uczynione, w myśl art. 9 1 0 K . C.,

Z a sa d n ic z a  u s t a w a  R e o r g a n iz a c ji w y d z ia ł u  

s a d o w e g o  w  R o s j i .

C z ę ś ć  d r u g a .  

PO S T Ę P O W A N IE  K A R N E .

(D a lszy  ciąg).

0  wyjątkach oil ogólnego porządku postępowania 
sądowego karnego.

113. Główne w yjątki od ogólnego porządku po­
stępow ania sądowego ustanaw iają się względem n a­
stęp u jący ch  spraw :

1) o p rz e s tę p s tw a  przec iw  re lig ji;
2) o p rzestęp stw a  s tan u ;
3) o przestępstw a i p rzekroczenia w urzędo­

waniu;
4) o przestępstw a juryzdykcji mięszanej cywil­

nej i wojskowej (lądowej i m orskiej);
5 ) o p rzestępstw a ju ryzdykcji m ięszanej cywil­

nej i duchownej.
114. W  sprawach co do naruszen ia  praw  w ró ­

żnych w ydziałach zarządu skarbowego, is tn ie jąca  
obecnie droga adm inistracyjnego dochodzenia, co 
do uprzedzania i kładzenia tam y naruszeniom , po­
zostaje w swej mocy; lecz po odesłaniu do drogi 
sądowej, sprawy te podlegają śledztw u i sądowi 
według ogólnie ustanow ionych przepisów . D la o- 
brony swych interesów  władza skarbow a powinna 
m ieć przy roztrząsan iu  sprawy swego pełnom ocni­
ka, n a  tejże podstawie co i osoby pryw atne.

115 . Sprawy o włóczęgostwo, o przechowywanie 
włóczęgów, zbiegów z wojska, i o własne okalecze­
nie dla uniknięcia poboru do służby wojskowej, 
prow adzone są przed sędzią pokoju, lub  w sądach, 
według ogólnych przepisów postępow ania sądowego 
karnego .

116. W  gubernjach i obwodach, gdzie będzie 
w prowadzona nowa ustaw a ; karnego  postępo­
w ania sądowego, osoby cywilne oddają się pod 
sąd wojenny, tylko w miejscowościach, ogłoszonych 
na stopie wojennej.

117. U rzędnicy cywilni, zostający we władzach 
wojskowych) lądowych i morskich) podlegają ogólnym 
sądom krym inalnym , za w szystkie przestępstw a, 
niedotyczące naruszenia praw  karności i służby 
wojskowej, a za przestępstw a tego ostatn iego ro ­
dzaju podlegają sądowi wojennemu.

118. Sprawy o popełnione przestępstw a w ce­
sarstw ie przez mieszkańców królestw a polskiego i 
wielkiego księstw a finlandzkiego, a w tych prow in­
cjach przez mieszkańców cesa rs tw a , prow adzą się 
w tem m iejscu, gdzie zostało popełnione p rzes tęp ­
stwo, i wyrok wydaje się na  zasadzie praw  tej p ro ­
wincji, gdzie rozstrzyga się sprawa, lecz przy  tem 
sądy m ają zw racać uwagę na  praw a i przyw ileje 
zapewnione oskarżonym  w swej prowincji. Przy 
łączności przestępstw  i przekroczeń popełnionych 
przez jedną i tęż  sam ą osobę w częściach państw a 
podlegających różnym  prawom, sprawy prow adzone 
są  w tym sądzie , do ju ryzdykcji k tórego  należy 
najważniejsze przestępstw a.

1) 0 postępowaniu sądowem w sprawach  
przeciw  re lig ji.

119. Sprawy o przestępstw a przeciw  religji, 
podlegające juryzdykcji sądu świeckiego, prow adzą 
się według ogólnych przepisów postępow ania sądo­
wego. W iadom ości i w zględy, jak iem i kierow ały 
się dotąd m inisterstw a spraw w ew nętrznych) sp ra­
wiedliwości w spraw ach o zwrócenie z w iary p ra ­
wosławnej na  inne wyznania i rozkoł, m ają wejść 
do ogólnej in strukcji dla władz sądowych.

120. W spraw ach o przestępstw a i p rzekrocze­
n ia  przeciw  relig ji prawosławnej, rozstrzyganych 
Przy udziale asesorów przysięgłych, ci o s ta tn i po­
winni być wyznaczani z pośród osób w yznania p ra ­
wosławnego.

2 ) Id postępow aniu  sądowem co do p rzestęp stw  

stanu .

121. Śledztwo przedw stępno co do przestępstw  
stanu, prow adzi jeden  z członków  izb y  sądowej, 
p rzy  osobistej obecności p ro k u ra to ra . C złonek iz-

staw ia to do uznania kasacyjnego departam en tu  
rządzącego senatu , k tó ry  wydaje stanowczą w tym  
przedm iocie decyzję , przy w spółudziale m in is tra  
spraw wewnętrznych.

124. Kiedy izba (w  departam encie  cywilnym) 
uzna, że obwiniony pow inien być oddany pod sąd, 
zatw ierdza ak t oskarżenia, w zupełności lub z wła- 
ściwemi zmianami.

125. Śledztwo sądowe i osądzenie sprawy od­
bywa się w krym inalnym  departam encie izby są ­
dowej, według ogólnych przepisów postępow ania 
sądowego karnego, lecz bez udziału asesorów p rzy ­
sięgłych.

126. D la sądzenia spraw dotyczących przestępstw  
stanu, do członków departam entu  krym inalnego 
izby sądowej p rzyłączają s i ę : l )  miejscowy m ar­
szałek gubernjalny szlachty; 2) jeden z pow iato­
wych m arszałków szlachty miejscowego okręgu s ą ­
dowego; 3) jeden  z głów m iejskich tegoż okręgu, 
i 4) jeden z głów lu b  starszych gminy tego pow ia­
tu , w którym  znajduje się izba. Sposób w yznacza­
nia tych osób do składu sądu powinien być ściśle 
prawem oznaczony.

127. Członkowie tego osobnego kom pletu mogą 
być wyłączani jedynie  przez oskarżonego, lecz nie 
inaczej, jak  dla powodów w praw ie oznaczonych.

128. W szyscy członkowie osobnego kom pletu, 
b io rą  udział tak  w stanow ieniu, w iększością głosów, 
o winie lub niewinności oskarżonych , ja k  i w wy­
rzeczeniu, na  skutek  ogólnej ich decyzji, w yroku 
co do kary .

129. W yrzeczone w ten  sposób w yroki mogą 
być znoszone przez d ep artam en ta  kasacyjne senatu  
rządzącego na  prośbę oskarżonych, lub na p ro te- 
s tację  p rokuratorów  izb sądowych

130. Śledztwo i sąd  w spraw ach o przestęp­
stwa popełnione przeciw  władzy N a jw y ż s z e j  i 
ustanow ionem u w państw ie porządkow i za pomocą 
pism drukow anych i w ogóle mów publicznych 
także za pom ocą w yobrażeń odbijanych i litogra- 
fowanyeh lub w inny sposób szerzonych, odbywają 
się na  zasadzie przepisów ustanow ionych dla spraw 
o przestępstw a stanu , bez spółudziału asesorów 
przysięgłych.

. 0  postępow aniu  sądowem co do przestępstw

i  przekroczeń w  urzędowaniu.

131. Pociąganie urzędników  do odpowiedział 
ności na drodze adm inistracyjnej, za zaniedbywanie 
się w urzędow aniu, odbj'wa się na  zasadzio przepisu 
przytoczonego w uwadze do art. 73-go kodexu k a r. 
Sędziowie nie inaczej mogą być pociągani do od­
powiedzialności, jak  po roztrząśuięciu sprawy na 
osobnej drodze dyscyplinarnej: co do sędziów po­
koju, prezesów i członków sądów okręgow ych,--  
w ogólnem zebran iu  departam entów  izb sądowej, 
a  co do prezesów i członków tych izby, w ogólnem 
zebraniu  departam entów  kasacyjnych senatu.

132. W  spraw ach o przestępstw a i p rzekrocze­
nia w służbie cywilnej, postępow anie sądowe może 
być rozpoczęte nieinaczej, ja k  na sku tek  decyzji 
właściwej wdadzy co do oddania pod sąd  oskarżo­
nego o przekroczenie w urzędow aniu. Decyzja ta  
kom unikuje się prokuratorow i tego sądu, którego 
rozstrzygnięciu  sprawa podlega.

1 3 3 . W ładza oskarżonego o przekroczenie 
w urzędow aniu, przed oddaniem  go pod sąd, obo­
w iązana je s t wyjaśnić w szystkie okoliczności za­
skarżen ia  w ten  sposób, ażeby decyzja co do od­
dan ia  pod sąd służyła zarazem  jak o  ak t oskarże­
nia i ażeby sąd mógł p rzystąpić niezwłocznie na 
swem posiedzeniu do śledztw a sądowego.

134. U rzędnicy władz adm inistracyjnych mają 
być, za przestępstw a i p rzekroczenia  w urzędow a­
niu, oddawani pod sąd:

1) mianowani na  posady przez władze guber- 
njalne i równe im; — na sku tek  decyzij rządów gu-
bernjalnych; . . . . .  , łA

2) miauowani przez m inisterstw a i zarządy głó­
w ne,— na sku tek  decyzij zatw ierdzonych przez mi­
nistrów  i głównozarządzających,

3 ) m ianowani przez Jugo  Ce s a r s k ą  M osc m 
posady nie wyższe jak  klasy czw artej, u ziez gu 
bern ja ln i i p o w ia to w i  m a r s z a ł k o w i e  szlachty, na 
sku tek  decyzij pierwszego departam entu  senatu  
rządzącego.

1 3 5 . U rzędnicy sądowi, za przestępstw a i p rze­
k ro czen ia  w urzędow aniu, m ają być oddaw ani pod 
sąd:

1) sek re tarze , podsekretarze i in n i urzędnicy 
zostający w władzach sądowych, tudzież kom ornicy 
sądowi, no tarjusze  gubern jaln i i pow iatowi, —  na 
sku tek  decyzij izby sądowej;

2) sędziowie pokoju, prezesi i członkow ie są ­
dów okręgowych i izb sądowych, prokuratorow ie, 
ich tow arzysze, naczelni sek retarze i ich pomo­
cnicy, oraz naczelni p rokuratorow ie, —  na skutek  
decyzij departam entów  kasacyjnych senatu.

136. Do decyzij co do oddania pod sąd urzędni­
ków posiadających atrybucje  prokuratorów , de 
p artam en ta  kasacyjne senatu  rządzącego p rz js tę -

. , . . .  i  i . l .  . . . n ł A c l . - i i  m i D i D t w n
p u j$  n ie  in acze j, j a k  n a  sltuteK 
spraw ied liw ości.

137. P rzy łączan i do sądów, w w ypadkach p ra ­
wem przewidzianych, asesorowie przysięgli, oddają 
się pod sąd, za naruszenie przez nich obowiązków, 
jedynie n a  sku tek  decyzij kasacyjnego d eparta  
m en tu sen a tu . (d- c .  n.)

wilnym) uzna, że spraw ę należy zaniechać, przed- to zp o A Y o d u  n ie d o k ł a d n o ś c i  w samej bu-
’ 1 dowie, już też z braku studni miejsco­

wej, niezbędnej dla zakładu;—lecz Rada 
powiatowa sądzi, że przekazując na ten 
cel oprócz procentów z ogólnych fundu­
szów szpitala, roczną sumę rs. 801 k. 6, 
ttórą kasa miejska wnosi na rzecz szpi- 
ali Gubernjalnych, — zadanie to ułatwi.

Zwróciła Rada powiatowa uwagę, że 
sala ochrony w Krasnymstawie, na któ­
rą fundusz w  Banku złożony, wynosi rs. 
670 k. 85,—nie jest dotąd zaprowadzoną.

ubo fundusz ten nie odpowiada potrze- 
lie, nie idzie jednak zatem, aby miał zo­
stać bezowocnym, -- zwłaszcza, gdy obo­
jętność dłuższa, słusznie oziębia dobro­
czynne serca i chęci, a przeciwnie, pier­
wszy choć mały początek, otworzy dro­
gę miłosierdziu i da podstawę tej insty­
tucji przygarniającej nędzę moralną i 
materjalną. Zarządziła zatem Rada po­
wiatowa, aby Rada opiekuńcza, wspól­
nie z Radą miejską, zajęły się przyspie­
szeniem otwarcia ochronki, a do dozoru, 
postarały się sprowadzić Felicjanki, dla 
których ordynarję okoliczni ziemianie 
dostarczą.

Istniejący w Chełmie dom schronie­
nia dla starców i kalek, mógłby zdaniem 
Rady dać zarazem przytułek dla kilku 
przynajmniej chorych, którym pomoc 
lekarską zapewni obecność miejscowe­
go lekarza. Gdy brak funduszu stałego, 
zamyka dotąd ten przytułek przed nę­
dzą i kalectwem, Rada powiatowa poczu­
ła się w obowiązku zwrócić uwagę, że

C Z Ę Ś Ć  n i e u r z ę d o w a .

Wykonanie prawa o Radach Powiatowych
(Ciąg dalszy , obacz N r. 2 4 5 ) .

z a k ł a d y  d o b r o c z y n n e .
Rada powiatowa Krasnostawska, zo 

bowiązała członków Radę opiekuńczą

grosz miejscowy do zakładów Gubernjal­
nych wnoszony corocznie w ilości rs. 275 
kop. 74, winien być na miejscu użyty.

Co do innych zakładów dobroczyn­
nych po powiecie rozrzuconych, Rada 
wstrzymuje się z wypowiedzeniem swych 
uwag, dla braku dokładnych o ich fun­
d a c j i  w ia d o m o ś c i ,  k t ó r y c h  z e b r a n i e  D e­
legowanym poruczyła. W  ogóle Rada 
powiatowa nie chcąc przesądzać ani dzia- 
ań Rady głównej opiekuńczej, ani czyn­

ności Dozorów szpitali, przeszłości nie 
dotyka, na przyszłość jedynie działając, 
stanowi, aby nowo powołane Dozory 
Szpitali, bez względu czy we wsi, czy 
w miastach, zajęły się jak najdokła- 
dniejszem wszechstronnem zbadaniem 
zakładów, pieczy swojej powierzonych,— 
ułatwiły czynności pod tym względem  
delegowanym przez Radę członkom—i 
owoc swej wspólnej z nimi pracy, na pier­
wszej powiatowej Radzie przedstawiły.

llada powiatowa Bialska, uczyniła 
uwag-ę: że Instytutu Dobroczynne, ogra­
niczone w zakresie działań swoich obo­
wiązkiem odnoszenia się do Rady Głó­
wnej, rozwinąć się i zakwitnąć prędko 
nie mogą. Gdy więc centralizacja w y ­
wiera szkodliwy wpływ na pomyślność 
Zakładów Dobroczynnych, wnioskowała 
Rada, aby wszelkie przedmioty miejsco­
we, nie przechodzące granic Powiatu, 
jako wymagające przejęcia się i zarządu 
zgodnego z potrzebami miejscowości, 
ostatecznie rozstrzygane były przez R a­
dę Powiatową, pozostaiviając tylko Ra­
dzie Głównej zatwierdzanie etatów i za­
łatwianie nieporozumień w razie niezgo­
dności zdań. Ponieważ zaś w myśl art. 
14 prawa o Radach Powiatowych, Człon 
kowie Rad Opiekuńczych wybierani być 
mają z pomiędzy Członków wybieral­
nych Zgromadzenia wyborczego, co pod 
wielu względami jest niedogodnem, 
przeto Rada Powiatowa uchwaliła ucz) - 
nić do W ładzy przełożenie, aby Człon­
kowie Rad Opiekuńczych mogli być 
wybierani także z osób na liście wybie­
ralnych niezamieszczonycli, jeżeli poło­
żenie ich i zdolności, pożytek Instytu­
cjom zapewniają.

Rewizja szpitala Bialskiego, przy któ­
rym z mocy erekcji ustanowiony jest 
fundusz na 14 sierot, podała myśl R a d z ie  
powiatowej, aby w szpitalu tym przyj­
mowane były także dziewczęta ubogie 
za umówioną zapłatą, w braku bowiem 
innych Zakładów w okolicy do wycho­
wywania podobnych dziewcząt, Szpital 
Bialski pod dozorem Sióstr Miłosierdzia 
zostający, a odznaczający się wzorowym  
porządkiem w każdym szczególe swej 
administracji, za najodpowiedniejszy u-
znaje.

W yznaczyw szy Rada Delegację do
obejrzenia innych Zakładów Dobroczyn­
nych w Powiecie, zwróciła jej uwagę,

aby wpływem swoim i roztropnemi rada­
mi starała się wzbudzić rozwój Instytu- 
cij Dobroczynnych; aby dozorom spe­
cjalnym niekoniecznie narzucała ogólne 
przepisy i rozporządzenia administracyj­
ne, częstokroć do miejscowości zastoso­
wać się nie dające, co cechę pewnego 
przymusu nosićby mogło. Uważała bo­
wiem Rada, że przymus przy prowadze­
niu Zakładów Dobroczynnych i przy ob­
cej dyspozycji ofiar na nie składanych, 
od wszystkiego odstręczyć może; gdy 
przeciwnie, pozostawienie wolności w  
działaniu, przy roztropnem kierunku o- 
sób do tego umocowanych, wytworzy 
nowe pomysły, nowe ofiary i nowe wzo­
ry. Uchwaliła także Rada, aby zasiłki 
z miast na Szpital Gubernjalny nadał 
dawane nie były.

Rada powiatowa Lubelska zwróciła u- 
wagę, że obecnie przy zmienionych sto­
sunkach włościańskich, Szpitale prze­
pełnione są chorymi z dóbr prywatnych, 
rządowych i donacyjnych; że zwrot ko­
sztów kuracji jest dla Gmin uciążliwy, 
przez co niejednokrotnie Gminy te prze­
kładają chorych swoich bez opieki po­
zostawić. Z tych powodów Rada uzna­
jąc potrzebę powiększenia Szpitali i po­
mnożenia funduszów, wyznaczyła Dele­
gację do wygotowania projektu na przy­
szłe posiedzenie, wskazawszy jej zasadę: 
że każdy chory ubogi z powiatu, powi­
nien być przyjmowany do Szpitala na 
koszt właściwego funduszu.

Z D R O W IE  PU BLIC Z N E.
Stan zdrowia ludu wiejskiego, zdaniem 

Rady powiatowej Krasnystawskiej spoczy­
wa jedynie w pieczołowitości dworów; 
z nich idzie rada, z nich pomoc i lekar­
stwo. N ie są to bynajmniej słowa pró­
żności, ale słowa skargi: bo chęć naj­
szczersza nie starczy za naukę, a tej po 
wsiach albo zupełnie brakuje, albo jest 
za kosztowna. Miasta większe tylko gro­
madzą Lekarzy, a monopol apteczny 
czyni lekarstwa ludności wiejskiej n ie­
dostępne. Uw agi te skłoniły Radę do 

“wniosku: aby Władza Lekarska na ten
• •  • • i  • •zupełny brak umiejętnej opieki zwróci­

ła swe działania; aby zaleciła ścisłe zba­
danie kwalifikacij felczerów po małych 
miasteczkach osiadłych i listę ich imien­
ną do wiadomości publicznej podała; aby 
im wzbroniła dowolnego krwi puszcza­
nia i prowadzenia ochydnego targu w tej 
profesji. Życzenie jest ogólne utrzymy­
wania felczerów po Gminach i zdolnych 
Akuszerek po miastach; — i dla tego Ra­
da powiatowa usilnie uprasza Radę L e­
karską, aby ich dostarczyła.

D otkliw ie także uczuć się daje zupeł­
ny brak Weterynarzy; jeden rządowy 
Weterynarz nie jest na powiat dostate­
czny; żądania zaś wsparte na potrzebie,rno- 

łyby dla wielu z nich obszerną prak­
tykę zapewnić. Nadmieniła wreszcie R a­
da p o A v ia to A v a , że t r a f i a j ą c e  się t a k  czę­
sto wypadki śmiertelności na czarną kro­
stę, jedynie z powodu sprzedaży mięsa 
z bydła na karbunkuł chorego, czynią 
koniecznem obostrzenie przepisów o 
rzezi.

Rozbierając środki do zachowania 
zdrowia publicznego prowadzące, Rada  
powiatu Lubelskiego uznała potrzebę usta­
nowienia trzech akuszerek rządowych  
dla trzech okręgów powiat składających. 
Obowiązkiem ich będzie nieść bezpłatną  
pomoc ubogim położnicom po A\rsiach i 
miastach. Objawiła także Rada życze­
nie zaprowadzenia po miastach okręgo­
wych W eterynarzy, płatnych z fundu­
szu opłat asekuracyjnych od bydła.

W  powiecie Łukowskim utyskiwała Ra­
da powiatowa, że w mniejszych miaste­
czkach częstokroć dość ludnych, nie ob­
myślone są środki pomocy a v  razie na- 
głych lub zaraźliwych słabości, że Lekai z 
z urzędu do chorych wezwany, nie ma 
komuna miejscu zleceń sw jcli zostawić. 
Dla z a r a d z e n ia  temu, Rada wystąpiła 
z wnioskiem: aby a y  każdem miasteczku 
utworzyć posadę Starszego Felczera, 
oraz Akuszerki, a to albo z funduszu, ja­
ki a y  noszą miasta na służbę zdroAvia, albo 
też z remanentów Kas Miejskich.

Na Radę powiatową Radzyńską wnie­
sione było żądanie Dyrekcji 1 bezpie- 
czeń o udzielenie opinji, czylibj maxi- 
mum wartości za wybijane bydło tym­
czasowo na lat pięć od r. 1858 —1862 u- 
stanowione,— w następnym pięcioletnim  
okresie podwyższyć lub obniżyć nie na­
leżało. W  zaopiniowaniu teg’0  przedmio­
tu Rada dotychczasowe maximum A ry-
nagrodzenia ża kroivę rs. 25, z a  jałówkę
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dostate- ' pobierane, stale powiększały ty lko ogól-
vao-i: że ny kapitał G ubernji,— R ada nie żądając

po^zaszłef zmianie stosunków gospodar- j  na teraz zasiłku i pomocy z itmyc1,^ifin- 
skicli dokładna upraw a gruntów  w ym a-j duszów, ja k  np. z sumy 20 000 rs. przez
ga inw entarza roboczego daleko silniej- j Skarb K rólestw a na drogi bite --go  izę

rs. 15', za cielę rs. 3 uznała za 
czne; — lecz co do wołów, z uw

szeo-o; że w ślad za w zm agającą się po- j du corocznie przeznaczanej, ogranicza
zapropono- sie do zadania zwrotu z ogołne^o kapitrzebą, w zrasta także cena, zapropono-. się do żądania _ , Gka

n n d m u m  wynagrodzenia za , ta łu  G ubernji, tej części kapitału , j< w 
35 do rs. 45. i na pow iat K rasnystaw ski przypada.

‘ Mając sobie przedstawiony przez Ko
-wała R ada
wołu podnieść z rs. .

TJznając potrzebę wskazania środków i Mając S( . ^  , ( ,
zabezpieczenia zdrowia publicznego,R a- j im tet drogowy reskryp t 
da powiatowa Hrubieszowska wyznaczyła bernjaluego Lubelskie , N
D elegację, saleoiwazj je j, aby po „ba- eogo, w którym
d a n i u  łącznie z Lekarzem  powiatowym wyzszy z dnia 29 S ierpnia i oku,

' lokal- I że szarw ark nie na  wymiar,przyczyn śmiertelności i chorób 
nych, przedstawiła na przyszłem  posie­
dzeniu wnioski, co do należytego obmy­
ślenia pomocy lekarskiej, ja k  niemniej 
co do rozpowszechnienia dojrzalszych 
pojęć w ludności miejscowej, pod wzglę­
dem hygieny.

W IĘ Z IE N IA .
W  kw estji więzień nastręczyły się 

R adom  powiatowym następujące spo­
strzeżenia: . .

N a więzienie detencyjne w Białej, po­
trzebny je s t oddzielny budynek, dotąd 
bowiem  dla b raku  miejsca, obwinieni 
mieszczą się razem z osądzonymi, mają 
ciasne lokale, po różnych miejscach roz- 
rucone i powietrze niezdrowe. N im  to 
jednak  nastąpi, uważała R ada powiatowa J 
że tymczasowo więźniów nieosądzonych 
możnaby pozostawić w Białej, osądzo­
nych zaś przenieść do Siedlec; zmienić 
system dotychczasowego rozmieszczania 
więzili; urządzić oparkanienie; dać w en­
tylatory  i powiększyć okna. Za stoso­
wne także uznała Rada zaprowadzenie 
łaźni, do k tórejby  więźniowie przynaj­
mniej raz na tydzień uczęszczać mogli.

Częste pobielanie kotłów  żelaznych; 
urządzenie kaplicy w blizkości więzie­
nia; oddzielenie m ałoletnich przy z czas 
badania; odsyłanie ich po osądzeniu do 
koloni j karnych, na ten  cel w kraju  u 
rządzić się winnych; nabycie dla wię­
źniów książek elem entarnych; zapewnie 
nie pomocy religijnej więźniom w yzna­
nia mojżeszowego; zaprowadzenie dla 
więźni rozm aitych warsztatów  rzem ieśl­
niczych; podanie im w więzieniu środ­
ków zarobkowania i składania zarobków 
tych  do kasy oszczędności; — oto są 
uwagi, k tó re  R ada powiatowa wprowa- 
dzonemi w czyn widziećby pragnęła.

Co do więzienia policyjnego i fundu­
szu transportow ego, objawiła R ada ży­
czenie, aby fundusz ten przeszedł na 
wyłączną własność pow iatu i był użyty 
na zamierzone ulepszenia w więzieniu > 
detencyjnem.

O bejrzenie aresztów detencyjnego i po­
licyjnego w mieście H rubieszowie, prze­
konało R adę pow iatowy Hrubieszowską, 
że szczupłość i niedogodność onych pod 
w zględem  sanitarnym , wskazują potrze­
bę obmyślenia innego lokalu i stosownych 
na ten  cel funduszów.

Rada 'powiatowa. Zamojska chcąc się 
przekonać, czy Zakłady karne w powie­
cie wym agają i jak ich  ulepszeń, wyzna­
czyła Delegację, k tó ra  po zbadaniu sta­
nu więzień, przedstawić ma uw agi swe 
na przyszłe posiedzenie.

S Z A R W A R K I O R A Z  K O M U N IK A C JE  
L Ą D O W E  I  W O D N E .

Mnogość dróg1 kom unikacyjnych po- 
iciat Krasnystawski przecinających, nie 
pozwala K om itetowi użycia 
sił szarwarkowyeh

lecz na dnie 
a to dla uniknie

w szystkich 
iv jednym kierunku, 

zwłaszcza, że ogólnie w powiecie, szar­
w ark dotąd wykonywanym  je s t w natu­
rze. U siłow ania zatem szarwarkowe, m u­
szą się ograniczać na reparacjach, dopóki 
tą  drogą kom unikacje głów ne nie zosta­
ną utrw alone i dopóki tundusze stale,
czv to z zamiany robocizny na pieniądze

innych źródeł, nie wzrosną do te:

winien hyć wymagany, 
nia reklam acij ze strony mieszkańców, 
do szarw arku obowiązanych;—R ada k o ­
rzysta z tej sposobności, dla przedsta­
wienia wniosku, że podobne polecenia 
przeciwne wydanej In strukcji rządowej 
szarw arku dotyczącej, podług które; 
wszelka robocizna powinna być na w y­
miar wym aganą i do czego stosowne 
obliczenia zawiera,—uchylić należy. R o ­
bocizna na wymiar pod każdym  w zglę­
dem jest odpowiedniejszą i sprawiedliw­
szą dla pracujących, gdyż Instrukcją  rzą­
dową w wymiarze roboty są zasłonięci 
i n ik t z dozorujących nie może im robić 
zarzutu, że niedość rano do swej pracy 
przychodzą.

Z drugiej także strony K om itety spe­
cjalne drogowe, mając za sobą prawo, 
wszelkich niesłusznych reklamacij uni- 
tną, a robocizna szarwarkowa korzystniej 
dla dróg spożytkowaną zostanie.

Instrukcja Rządow a przesłana Korni 
tetom  przez właściwą W ładzę powinna 
) vć rozpatrzoną i zmodyfikowaną, skoro 

się zdarzają reklam acje przeciw wymia 
rowi roboty; zasada wszakże robocizny 
na w ym iar, powiunaby być utrzym y­
waną. |

W  końcu R ada powiatowa wezwała 
K om itety drogowe o ściągnięcie odK on- 
trybuentów , mianowicie zaś od Dworów 
'j pustkam i, deklaracij, co do zamiany na 
rok przyszły robocizny na pieniądze, 
ustawiając cenę dnia ciągłego na k. 30, 
a pieszego na kop. 15 bez prejudykatu 
na przyszłość.

Przystąpiw szy do wniosków nad u trzy­
maniem i budową dróg kom unikacyjnych 
i trak tów  2-go rzędu, Rada Powiatu Ł u ­
kowskiego mając z jednej strony przeko­
n a n i e  : żre s k o n c e n t r o w a n ie  c a łe j  s i ły
s z a r w a r k o w e j  w  j e d e n  p u n k t  p r z y c z y n i  
się do pośpiechu robót i do udokładnie- 
nia nadzoru technicznego; z drugiej zaś 
biorąc na uw agę, że użycie szarwarku 
w naturze niem ogłoby w tym  razie mieć 
miejsca,— zaproponowała: aby szarw ark 
w naturze bezwarunkowo na pieniądze 
zamienić, licząc za dzień pieszy po k. 30, 
a za sprzężajny po kop. 60, gdyby zaś 
kontrybuentom  miała być pozostawiona 
wolność odrabiania lub opłaty ,—w takim  
razie uważa, że opłatę tę  należałoby ozna­
czyć za dzień pieszy 3 7 1/ % kop. za sprzę- 
żajny 6 7 ‘/2 kop.

W nioskow ała obok tego R ada , aby 
roboty odbywały się na w ym iar; żeby 
rozkłady robót szarwarkowyeh tak  spie­
sznie były przygotowywane, aby w M ar­
cu palety interesentom  mogły być dorę­
czane; żeby wreszcie reparacje mostów 
po m iastach zarządzał K om itet szarwar- 
kowy, k tóryby anszlagi ostatecznie za­
tw ierdzał. . ..

Fundusze na drogi bite po ekspiracji 
kon trak tu  z dzisiejszą adm inistracją pra­
gnie rada przyjąć pod swoją dyspozycję, 
z oddawaniem bowiem utrzym ania dróg 
przez licytację, łączą się koniecznie w i­
doki zysków przedsiębiercy; powierzenie 
zaś onych Radzie ziszcza zamiary Rządu, 
poruczając drogi i fundusze na nie, opie­
ce obywatelskiej. (d. c. n.)

gdy nic uzna p raw a  G reków  do sam oistnego 
w yznaczenia sobie rządu przyszłego, to jest 
obsadzenia tro n u  greckiego. D zienn ik  w ie­
deński uw aża w iadom ości te, za praw dziw o, 
ale dodaje, iż w cale niem a to znaczyć, aby o- 
piekuńcze m ocarstw a m iały  się oświadczyć za 
otrzym aniem  dynastji baw arskiej na  tio ine
g re c k im .1 . . . .  n ■ ^

Tenże dziennik  dalej dodaje, że n o ty  angiel­
ska  i franouzka w krótce ukażą  się na wodach 
greckich, gdzie także eskadra au strjack a  już 
popłynęła, rów nio ja k  i dwa s ta tk i w łoskie. 
Jeżeli się spraw dzi, że G recja zam ierza za­
czepnie działać przeciw  T urcji, i pobudzić na 
w yspach Jo ń sk ich  agitację, to środlu cnci- 
o-iczne zaraz zostaną przedsięw zięte, a zasada 
n ie in te rw e n c ji, przez zajęcie w ażniejszych 
punk tów  na wybrzeżach, będzie naruszoną 
Z resz tą  kończy ten  dziennik, jedyny  to  je s t  
sposób, ażeby kw estja  g recka  n ie  zam ieniła 
się w kw estję  w schodnią, a w in teresie G re ­
cji podobna in terw encja  je s t upragniona, 
jako m ogąca uchronić G recję od bezrządu, 
ja k i panow ał tam  od 1827 do 1832 r.

Patrie także utrzym uje, że w ybór K ró la  
w G recji może się odbyć ty lko  w edług zasad 
z '1'1 8 3 0 r ., to jes t, że na  niego będą m iały  
w pływ  postanow ienia m ocarstw , dodając, że 
już przedm iotem  układów  pom iędzy m ocar­
stw am i, je s t przyszła in terw encja  dyplom a­
tyczna.

W  Grecji, jak  donoszą n iek tóre  pism a, u- 
tw orzy ły  się dw a stronnictw a, jedne p ra g n ą ­
ce księcia zagranicznego, drugie krajowca.
Z pom iędzy krajow ców  dwóch jest kandyda­
tów, M aurokordatos, i m łody książę Y psy- 
lan ty  (sy n  A leksandra), wcale nie zubożały, 
ja k  m ylnie podaw ano,lecz posiadający znacz­
ne dobra n a  W ołoszczyznie, ożeniony z córką 
boo-atego bankiera w iedeńskiego, p. Sina, 
k tó ry  jak  zapew nia Wiedeńska urzędowa gaze 
ta, w in te resie  fam ilijnym  udał się do babk i 
swej do O dessy.

D zienn ik  w iedeński Gegenwart zapew nia, 
że do W iedn ia  wyznaczony został z R zym u 
p ra ła t dla naradzenia  się co do zm ian m ają­
cych się zaprowadzić w konkordacie. W iad o ­
mość ta  tem  je s t ważniejsza, że podaje ją  
dziennik, będący organem  katolickim .

Izb a  niższa, rady państw a pom iędzy innem i 
arty k u łam i układu z bankiem , zatw ierdziła 

| także zgodnie z w nioskiem  kom isji, aby przy­
wilej b an k u  ty lko n a  la t  10 b y ł p rzedłu­
żony. !

W  T uryn ie  ciągle m ów ią o zm ianach gabi­
netu . K ró l po odbyciu podróży wojskowej 
po średnich W łoszech, m a się udać do N ea­
polu, gdzie zabawi do Stycznia. Jednocze­
śnie m a być tam  zniesiony stan  oblężenia. 
J a k  się okazuje, K ró l polecił w ystaw ić na 
widok publiczny podarunek  p rzysłany  dla 
księżniczki F ji, nie od P ap ieża  lecz od R zy­
m ian.

(Ind. B., Patr., IV. Z ).

złożyć należy izbie depu tow anych  sprawozda­
n ie  z budżetu  na  r. 1863. D ep D r. ła s z e k  
postaw ił dw a następu jące w nioski.

1) W  spraw ozdaniu  ogólnem  o budżecie 
w ydatków  n a  r. adm inistracy jny  1865, m ają 
bvć zamieszczone jedyn ie  praw o finansów 1 
oilpowieduie liczby. Szczegółowe z a ś  r e iu a -  
ta  m ają być jak o  an n ek sa  do praw a lina
w ego dołączone. ,

2) P raw o  finansow e m a być samo je 
przez spraw ozdaw cę izbie przedłożone, a k a ­
żdem u z referentów  pozostaw ia się daw ać w 
samej izbie, co do punk tów  w ątp liw ych  lub 
spornych, stosow ne w yjaśn ien ia  i sp rosto ­
w ania. i j  • i

P o  d ługich  rozpraw ach, w k tó ry ch  udziat
brali: hr. B clcrcdi, W ieser, W in te rs te in , Gi- 
sltra, T szabusznik  i hr. H artig , p rzy jęty  zo­
s ta ł przew ażną w iększością p ierw szy  z dwóch 
w niosków  dep. Taszka. W  ton sposób po­
rządek  roztrząsania w izbic budżetu  i praw a 
finansow ego został znacznie uproszczony 
U niknionc przeto zostaną spraw ozdania z ka- 
tdej po szczególe z ru b ry k  budżetu, a co do 
w iększej części tego ostatniego, w nioski ko­
m isji finansow ej będą m ogły  być przy jęte en 
bloc. Z pow odu tego u ła tw ien ia  spodziewać 
się należy, że izba deputow anych ukończy w 
ciągu drugiej połow y listopada rozpraw y nad 
budżetem  na r. 1863.

I’ruiitjR.
Paryż, 26 Października. Zdaje się, iż w iado­

mość podana przez tygodnik  Esprit public, ja  
koby odpowiedź na  okólnik  jen e ra ła  D u ran -
do, m iała  być c z y t a n ą  i roztrząsaną na  po
siedzeniu rady  m inisterjalnej w zeszłą środę: 
je s t  m ylną. Z  dobrych źródeł zapew niają, że 
na  posiedzeniu tem  w cale nie zajm owano się 
tą  kw estją , a n aw e t prawdopodobnie p. D rou in  
de Ł h u y s  nie odpowie wcale na  ten  okólni! 
ograniczając się jedyn ie  notą, rozesłaną do 
ajentów  dyplom atycznych i ogłoszoną w  Mo­
nitorze. Co do działania, ja k ie  nła być w y­
w ierane przez gabinet paaryzk i na gabinet 
tu ryńsk i w  celu skłonien ia  tego ostatniego 
do w yrzeczenia się roszczeń do R zym u jako  
stolicy, takow e może się odbyw ać ty lko  
w  granicach rad  poufnych, lecz ani n a  chw i­
lę nie przypuszczają, aby mogło przy b rać

skiego. N atenczas gabinet sta łby  się jed n o ­
rodny , i w zm ocniłby się przez udział w nim  
m ęża stanu , k tó ry  po p. R atazzim  najwięcej 
m a pow agi w izbach, i3. Minghetfci zaś, ,jale 
wiadomo, był jednym  z czynuiejszych człon­
ków  gabinetu  hr. C avoura.

D ek re t o zw ołaniu izb jeszcze nie został 
ogłoszony i dopiero ju tro  m a go K ról podpi­
sać. N a porządku dziennym  izb na sam em  
czele będą się znajdować k o m un ikac je  od 
rządu. Będzie to rodzaj blue-booku dotyczą­
cego kw estji rzym skiej. M ożna przew idyw ać, 
że rozpraw y w tym  w zględzie będą bardzo 
żywe, jeżeli naw et nie burzliw e. Czy zakoń­
czą się w otum  zaufania, togo jeszcze nie m o­
żna obecnie przewidzieć. Zaw sze w szakże 
gabinet posiada już  za sobą znaczną w ię­
kszość, k tó rą , przedstaw ienie dokum entów  
d y p lo m aty czn y ch , bczw ątpicnia wzm ocni 

zw iększy.

k sz ta łt nacisku połączonego z Włó­

czy z
stopnia, aby można było rozpocząć i wy­
konać gruntow niejszą pracę.

Jedyna droga bita, jaką obecnie K o ­
m ite t w dalszym ciągu przeprowadzić 
zamierza, je s t na trakcie z Cliełma przez 
Rejowiec do K rasnegostaw u. T u, po-

WIADOMOŚCi ZAGRANICZNE.
O jjA Ine S p r a w o z d a  w ie.

M ałe kró lestw o greckie obecnie je s t  g łó ­
w nym  punk tem , na k tó ry  zw racają się oczy 
św iata  politycznego. W iadom pści o w ypad-

0-0 Członków, którzy z pomocą Inżynie­
ra  pow iatu zbadać mają ten  przedm iotpow 
na gruncie, wyszukać najkorzystniejszą

l a ­in je pod w zględem  kom unikacji i la- 
wości budowy, sporządzić kosz o iy  ? 

odebrać deklaracje od stron i operat tak  
uzupełniony, przedstawić radzie na p ie t- 
wszem posiedzeniu.

W  ogólnym poglądzie na kwestję 
szarwarkową R ada czyni uwagę, że na­
dal fundusze szarwarkowe, winny się 
koncentrować w Kasie powiatowej i zo­
stawać pod rozporządzeniem R ady po­
wiatowej.

Dalej zważając, żej»owiat K rasnystaw ­
ski dotąd nie miał so b ie  udzielonych ża­
dnych funduszów na drogi bite 2-go rzę­
du," owszem, dochody z podatku s z a rw a r-  
koweo-o, z opłat i ka r żadne nieodrobio- 
ne, nieprodukcyjnie dla saiłlego powiatu

w arunkam i, czy usunięcie dynastji jego od tro ­
nu zostało wyrzoczono lub nic. Aa Brance za­
pew nia, że K ról i K rólow a początkow o posta­
now ili trzym ać się w prow incjach w iernych 
im , lecz prow incje tc  w krótce poszły za przy­
kładom  innych  i reprezentanci m ocarstw , s ta ­
nowczo doradzali K rólow i aby się oddalił. J e ­
den z dzienników  w iedeńskich  z bardzo wia- 
r c o d n e g o  źródła zapew nia, iż w szyscy rep re ­
zentanci m ocarstw  opiekuńczy clh udziM ilil 
łow i zapew nienie, iż g ab ine ty  icl • l 
greckiej nie zrzekają się praw a 
lecz w duchu p ro to k u łu  londyńskiego, 
z niego dopóty korzystać, dopóki na  w łaściwej 
drodze, to je s t przez porozum ienie m ocarstw  
opiekuńczych, kw estja  następ stw a  tro n u  nie 
zostanie załatw iona. T rzy  m ocarstw a nie uw a­
żają aby dzieło spełnione przez tra k ta ty  londyń­
skie z 1827 i 1832 r., zostało obecnie naruszo­
ne, a p .B u lw er m ianowicie, na sk u tek  którego 
rad  K ró l O tto n  zerw ał uk łady  z rządem  ty m ­
czasowym, w czasie bytności swej w W iedniu , 
stanowczo oświadczał, iż lord P alm ersto n  ni-

in terw encji 
będą

i n g l j a .
Londyn, 25 Października. O d d a w n a  z a p o ­

w ie d z ia n o  p o s ie d z e n ie  r a d y  m in is te r ja lm  o 
k tó r e j  ty l e  p o g ło s e k  o b ie g a ło , n ic  o d b ę d z ie  
się an i dziś, ani pojutrze 
stało  na czas nieograniczony. Ju ż  książę A r­
gy ll i książę S om erse t opuścili znowu stolicę, 
a za ich p rzyk ładem  pójdą dziś kanclerz sk a r­
bu, m in is te r wojny i inni członkow ie gabine­
tu, dla oddania się p rzerw anym  na chw ilę Io­
wom. B łędnem  je s t  przypuszczenie, jakoby  
posiedzenie rady m in isterja lnej odroczone zo 
stało  z pow odu choroby lorda P a lm erstona ; 
ten  o sta tn i przeciw nie m a się dobrze, a naw et 
lepiej niż zeszłej zimy. P raw dopodobniejszy  
do tego pow ód u p a try  wać należy w tem , że 
lord  L yons, k tórego in te resa  zatrzym ały  w 
W aszyngtonie, dopiero w dniu  dzisiejszym  
m iał opuścić N ow y-Jork , a przed jego tu  p rzy ­
byciem nie m ożna zadecydow ać co do przy­
szłej postaw y A nglji w zględem  A m eryki. 
L o rd  Bloomtied udał się napo w ró t do W ie­
dnia na  swe stanow isko poselskie, a o zm ia­
nie lir. F lah au lt, am basadora francuzkiego 
p rzy  dworze tutejszym , znowu je s t mowa. J a ­
ko następców  jogo podają  pp. L ava le tte  a i 
P e rs ig n y ’ego. T en  osta tn i nieckętuie opuścił 
L on d y n  i n ie  k ry je  się z tom, że życzyłby so­
bie tu  wrócić.

Co do k w estji am erykańskiej, pomimo nie- 
zaprzeczenie w ielk ich  sym patij publiczności 
angielskiej dla Po łudn ia , tu te jsi politycy, ile 
razy publicznie przem aw iają, ty le razy ośw iad­
czają, żo natychm iastow e uznanie konfedera­
cji południow ej nie n astąp i. Z liczby najzna 
kom itszyeh mówców parlam entu , k tórzy  w 
ciąo-u tego tygodnia roztrząsali tę  kw estję  w
obce s w y c h  wyborców, jeden ty lko  p. L indsay
oświadczył się za niezw łocznem  uznaniem  P o ­
łudnia. Lecz deputow any ten, jak o  reprezen­
ta n t in teresów  arm atorów  angielskich , sta ł od 
sam ego początku po stron ie  stanów  ekonfe 
derow anych, a gdyby stało się było podhą 
jego  woli, rząd  an g ie lsk i me ty lko  b y łb y  u 
znał oddaw na niepodległość P o łudn ia , lecz 
naw et by łby  stan ą ł zbrojnie po jego stronie. 
O prócz L indsay’a, przem aw iało trzech  człon­
ków  p arlam en tu  ze stronnictw a torysów : m a­
jo r Beresford, D r. Cane i lo rd  R obert Cccii. 
P ie rw szy  z nich oświadczył, że jakko lw iek  
sprzyja stanom  południow ym , jako  po lity k  
atoli pochw ala n eu tra ln e  zachow anie się rzą­
du. D rug i w ynurzył zdanie, że nie nadeszła 
jeszcze chw ila stosow na do m ięszania się 
praw dopodobnie nic nadejdzie nigdy. Trzeci 
ośw iadczył się rów nież za P ołudniem , lecz jo 
dnoczcśuic bronił zasady niem ięszania się pod 
żadnym  pozorem  w obco spraw y. Trzej człon­
kow ie stronn ic tw a liberalnego: D unlop, P i-  
gott i M ilnes, bardziej jeszcze stanow czo prze­
m aw iali przeciw  w szelkiej in terw encji, k tó rą  
tyważają jako  n ieun ikn iony  sk u tek  uznania. 
Ściśle atoli wziąwszy, do w szystk ich  ty ch  o- 
św iadczeń nie należy przyw iązyw ać w ielkiej 
wagi o-dyż lord  P alm erston  góruje obecnie tak  
m d  to rvsam i i liberalnym i, ja k  i nad krajem  

‘ ad w iększą częścią prasy . D opóki ten  mąż 
uznaw ać będzie za stosow ne, ażeby A n- 

w ychodziła z obecnego swego wycze-

chy zatem  pow inny ty lko  uzbroić się w ciei-
pliw osć. _

S p raw a p iek arsk a  m iasta P a ry ża , k tó ra  
nie została jeszcze rozstrzygnięta  na  ouc- 
•Jaiszem posiedzeniu rad y  stanu, m a byc 
oztrząsana w dalszym  ciągu w przyszły  w to 

rek  na  posiedzeniu tejże rady , także pod p ie - 
zydencją samego Cesarza. Praw dopodobnie 
system  swobodnego w ypieku, chociaż bardzo 
silnie broniony przez radę  m inistrów  i popie­
ran y  przez w iększość rady  stanu, upadnie 

pow odu opozycji p. H aussm anna, k tó ry  po­
siada zaufanie Cesarza i podobno m a teraz 
otrzym ać w stęgę L eg ji H onorow ej.

P o g ło sk i o starciu  pom iędzy flotą angie - 
ską  a flotą S tanów  Zjednoczonych w okoli- 
c acc  w y sp  B e rm u d z k ic h , o k a z a ły  się przesa- 
d zo n em i. N ic  p o d o b n e g o  tam  m c  zasz ło , ty l­
ko podobno jed en  z sta tków  am eryńskich  me 
chciał pow itać zwyczajnemu działow em i w y­
strzałam i, jednego  z portów  angielskich.

D ziennik  La France pow iada, że rew olucja 
o-recka je s t  ty lko  przeciw  dynastyczną. P o ­
w stańcy przyznają, że K ró l zawsze rządził 
konsty tucy jn ie , ale zarzucają mu, iż nie p ra ­
g n ą ł potęgi i  pow iększenia Grecji. Naczelnicy 
pow stan ia  należą do pierw szorzędnych rodzin 
w k ra ju  i ja k  oświadczają, nie są w cale p rze ­
ciw ni m onarchicznem u kształtow i rządu. 
Z drugiej s t ro n y , m ianow icie angielskiej, 
zarzucają K rólow i, iż s ta ra ł się popierać ruch  
m ający na  celu przyłączenie do G recji w ysp 
Jońsk ich . To zapew ne posłuży za pozór dla 
A ng lji do m ięszania się w spraw y greękie; 
wiadomo ju ż  bowiem, że eskadra angielska, 
znajdująca się koło M alty, o trzym ała polece­
nie udania się na  wody greckie, P la g a  fran- 
cuzka m a być reprezentow ana na  tych  w o­
dach w takiej samej sile ja k  angielska. R ząd 
tym czasow y grecki polecił, aby w ąjska  sk o n ­
centrow ały  się w Y onicy na gran icy  tu rec­
k iej. P o r ta  zaś pow ziąw szy w iadom ość o 
w ypadkach  zaszłych w G recji, postanow iła, 
aby arm ja, k tó ra  m iała  być pow rócona na  
stopę pokoju, została pozostaw iona na stopie 
w ojny  i w ysłała  oddział woj«ka na  granicę 
A lbanji, d la  p ilnow ania L iw adji, prow incji 
greckiej, nadzwyczaj nieprzyjaznej dla T u r-

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Londyn, 29 Października. Times mówi: An- 

glja nie życzy sobie w yboru księcia A lfreda 
n a  K ró la  G reckiego, lecz nie będzie się sprze­
ciwiać w yborow i księcia L euch tenbergsk ie- 
go, ani hrabiego F lan d rji, lub wreszcie k się ­
cia Y psy lan tego .

Paryż, 28 P aździern ika. H r. S artiges, w e­
zw any telegrafem , p rżyby ł tu  wczoraj wieczo­
rem , i u d a ł się bezzwłocznie do m in isterstw a 
spraw  zagranicznych. Zdaje się, że uda się on 
n iebaw em  objąć obow iązki swego nowego u- 
rzędow am a.

Marsy!ja, 27 Października. E sk a d ra  m orza 
Śródziem nego dziś w ieczorem  opuści T u lon  i 
uda się na w ybrzeża G reckie.

Turyn, 27 Października. K ró l odbył prze­
gląd oddziału 12-tysiącznego na  placu m arso­
wym; ludność w ydaw ała  okrzyki pełne u n ie ­
sienia.— P og łoska  podana przez dziennik  Italia 
o zakupieniu  koncesji na  drogi żelazne do S a ­
lerno, przez tow arzystw o B astoggego, je s t 
przedwczesną. S tan  zdrow ia G aribaldego cią­
gle je s t  niepokojący. Jednakże  codzienny bu- 
le ty n  lek a rsk i donosi o n icjak icm  polepsze­
niu. Italia donosi, że K ró l uda się we w to­
rek  przyszły do M e d j o l a n u ^  celem  odbycia 
p rzeg lądu  w ojska dywizji M cdjolańskiej. Z
M ediolanu piszą, ^  następne przeglądy w ojsk 

• ’ m iejsce w Bouonji, P arm ie , P la-

cji

i n at 
stanu 
glja nieglja me w je : i . • , , twierdzenia mniej-

w iernem  echem sposobu zapa tryw an ia  ę > i 
mego pierw szego m inistra.

JtuHtrJn.
Wiedeń, 28 Października. K om isja  finansow a 

n a  r. 1863 roztrząsała wczoraj sposób, w  jak i

W io c h y .
Twryn, 24 Października. Gazetta ufflciale 

ogłasza, iż ponieważ n iek tó re  osoby p rzy p i­
sują tak ie  lub  ow akie zdanie gabinetow i, w y­
rzeczone przez ten  lub ów dziennik, gab inet 
zupełnie odrzuca tak ie  przypuszczenia; k ilk a ­
kro tn ie  ostrzegłszy już w tym  względzie p u ­
bliczność, pow tarza jeszcze raz, iż zdania swe 
objaw ia ty lk o  za pośrednictw em  dziennika 
urzędowego, nie przyznając żadnem u innem u, 
praw a przem aw iania w jego im ieniu lub 
w skazyw ania jego zam iarów.

D ziennik  Nationalites podaje: „Od k ilk u
dni w  n iek tó rych  dziennikach ciągle je s t 
m ow a ty lko  o zm ianach w gabinecie; to w y­
staw iają  naprzód n iek tó re  nazw iska, to znów 
odrzucają drugie, a n iek tó ro  dzienniki zagra­
niczne, chcąc okazać ja k  dobro posiadaj® 
wiadomości, m ów ią n aw et o zm ianie ca^ | t _ 
gabinetu. Z tego w szystkiego n ie M ® |binetu 
pliw ości ty lko  to, że większo micj scaop ! 
z prezesem  pozostaje na  zliajaz ie po-
w przekonaniu, że .jej P° { J aj U, bo w szelka 
parcie w parhunenem  i '  vy  lochy na wielkie 
m na polityka w ys lości, k tórąby  m usiałapew ności co do przy n;l udjd j p
u sta la ć  m e  m o g ą c  j  u  ̂ llu

^  W  istocio w szystk ie  wiadomości o zm ia­
nach  w gabinecie, są przedwczesne. G abinet 
s ta n ie  przed parlam entem  w takim  składzie 
ja k  je s t dziś, i dopiero po pierw szych uchw a­
łach  izb, pom yśli o pew nych zmianach. P o ­
m iędzy m inistram i a p p .P a r in im  i M iugliet- 
tim  panuje porozum ienie. Dwaj ci mężowie 
stanu  będą silnie popierać gabinet na  p rzy ­
szłych posiedzeniach izb. A ja k  ty lko  gabi­
n et o trzym a pierw sze wotum zaufania, zaraz 
wejdą do niego; p. F a rin i w tak im  razie 
w ziąłby w ydział spraw  zagrannicznych, jene­
ra ł zaś D urando  w ysłany  byłby do P e te r ­
sburga  dla reprezentow ania tam  rządu w ło-

będą m iały  _ 
cencji, A leksandrji i w G enui.

Madryt, 27 Października. Epoca donosi z M e­
ksyku, pod datą  14 w rześnia, że Ju a rez  zajął 
dobra duchow ieństw a i zabronił księżom  no­
sić w m ieście odzież duchow ną. Ju arez  obwa­
row ał m iasto P ueb lę .

Turyn, 28 P aździern ika . D zisiejsza Opiniom  
podaje wiadomość, że z G recji donoszą, iż 
drugi syn  k ró la  W ik to ra  E m anuela, A m ade­
usz książę A oste m a tam że w ielu  stronników , 
k tórzy  zam ierzają ogłosić go królem .

Trjcst, 29 Października. K ro i G reck i O tton  
przyby ł wczoraj w  wieczór do M iram are.

Wenecja 29 Października. K ró l i królow a 
Greccy przybyli tu  dzisiaj po południu  z Korfu. 

Berlin, 29 Października, K ró l przw .. i
z pow rotem . Ostat>;;ya i(reuzzei(ung  spodzie­
w a się, że zapowiedziane przez m in is tra  sp ra­
w iedliwości roztrząsanie k w e s tj i , dotyczące 
kosztów  zastępstw a w urzędach deputow a­
nych, osiągnie sk u tek  zgodny z je j zapatryw a­
n iem  się co do odm ów ienia pok ry c ia  tychże 
kosztów , P rezydencja  policji ogłosiła obw ie­
szczenie, przypom inające zakaz z ro k u  1S51, 
w edług  którego sk ład k i w  B erlin ie  dozwolo­
no są  ty lko  za potw ierdzeniem  tejże p rezy­
dencji.

Frankfurt, Października. Posiedzenie  zgro­
m adzenia w iolko-niem ieckiego zostało za­
kończono dziś o godzinie 1-szej w południe. 
U tw orzenie niem ieckiego stow arzyszenia  re ­
form y zostało w zasadach przyjęto, a przepro­
w adzenie szczegółów zostało poruczone spe­
cjalnem u zgrom adzeniu zw iązku, k tóro  m a 
niezwłocznie rozpocząć obrady. Co do wnio­
sku  p. M ohl w kw estji hand low ej, zgrom a­
dzenie oświadcza, żo zupełnie się zgadza n a  
odrzucenie tra k ta tu  handlow ego; że trzeba się 
sta rać  o p rzystąp ien ie  A u s trji do zw iązku 
celnego, i p rzegląd  ta ry fy  zw iązku celnego 
pow inien  być przedsięw zięty za w spółdziała­
niem  A ustrji. W nio sek  ten  został z w yjąt­
kiem  dw óch głosów, p raw ie jednom yśln ie  
przy ję ty . W  końcu  wnoszono o k rzyk i „niech 
żyje” na cześć N iem iec. O żyw ione to posie­
dzenie okazało się stanow czo p rzychy lnem  
dla A ustrji.

Berlin, 28 Października. W ie lk i książę 01- 
denburgsk i przedłużył swój pobyt w B erlin ie  
o jed en  dzień w sk u tk u  o trzym anych w iado­
mości z G recji;—a wczoraj w ieczorem  udał 
w podróż do W enecji, naprzeciw  swej s i°aM J , 
K rólow ej G reckiej. i

Trjest, 29 Października. Z K ° » Sp .  J  P°^a
donoszą pod datą  28 m . b., j*0, . J1'  'VU
buchło zaburzenie, gdy f 1!1 i "  znaj~ 

w p ob brzegu, przyczemdow al się jeszcze 
4 osoby zosti 
nopolu w ybi
T i ,  VP*

4 osoby z o s ta ły .z a b i^  G recy  w K o n stan ty - 
r , ™ n l „  w v b i e r a j ą  kom isję, k tóra  się m a udać
do Aten. Znńni został m ianow any prezesem  
gabinet11: P aro sta tek  stow arzyszenia Lloyd, 
k tó ry  dziś przybył ze S m yrny , przyw iózł w ia­
d o m o ść , że zgrom adzenie narodow e zapew ne 
sję zbierze w ciągu tygodnia  i w yśle deputa- 
cję do Anglji, celem w ezw ania na  tron  k się ­
cia Alfreda. W p ły w  A nglji je s t w  G recji p rze­
ważającym.

A'owy.Jork, 21 Października. G łów na kw u- 
teraM ac-Ó lellana znajduje się obecnie w H ar- 
pers-F erry . S konfederow ani są  skoncen­
trow ani m iędzy C harlestow ncm  i M artin sbu r- 
giem. Z w iązkow i m ają udać się na  k w ate ry  
zimowe. K rążą  niepew no pogłoski o pow sta­
n iu  m urzynów , z pow odu k tó ry ch  w C ulpep­
p er w W irginji, u tw orzy ł się kom itet. M u­
rzyni, przy k tó rych  znaleziona będzie p rok la­
m acja L incolna, m ają  być wieszani, ś k o n -  
federow aui u trzym ują, żo otrzym alij zwycięz- 
tw o pod P e r r y s y i l l o  i że zabrali 9,000 zw iąz­
kow ych  do niewoli. D ochodzą wieści, żo a r­
m ja M ac C lellana n ie  może postępow ać, 
z pow odu b rak u  odzienia. Je n e ra ł stanów  
południow ych M organ, porażony i ścigany 
przez zw iązkow ych, sch iom ł się do F ia n k iu r -  
tu  w stanie K entucky .
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W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .
— W czoraj rano b y ła  m gła gruba, n astę ­

pnie lekka , k tó ra  do południa trw ała; niebo 
Przez cały dzień było pogodno, po południu  
Przez k ilk a  godzin  na pó ł pogodne. P rzed  
Południem panow ał w ia tr  słaby południow o- 
wschodni, po południu  słaby wschodni. P o ­
wietrze bardzo w ilgotne, blizko dw a razy 
cieplejsze ja k  w stan ie  norm alnym ; średnia 
tem pera tu ra  dnia je s t O l/ 5 stopni 11, najw ię­
ksze ciepło po południu  12 %, w południe 
10'/-, najm niejsze w  nocy 2 % stopni Ileau- 
m ura. B arom etr w  ciągu dnia opadał,— wie­
czorem w znosił się, średnia  jogo w ysokość je s t 
750,62 m ilim etrów . E lek tryczność  18 stopni- 
Na słońcu 6 grom ad, złożonych z drobnych 
plam  i jed n a  w ielka plam a.

P ierw sza  kw adra  o godzinie 1-ej 
ran°. .

  W  nocy z dn ia  1 n a  2 W r z e ś n i a
w mieście W łodaw ie, pow iecie R adzyńskim , 
z niew yśledzonej przyczyny w ybuchł p raw ie 
jednocześnie w  różnych stronach m iasta  po­
żar, sku tk iem  którego zgorzało ośin domów 
m ieszkalnych m urow anych z zabudow aniam i
gospodarskiemi, ubezpieczonych na rs. LA,(óO;
— a dla położenia t a m y  dalszemu szerzeniu się 
ognia, uszkodzono s z e ś ć  domów m ieszkalnych 
przez co zrządzono s tra ty  na rs. 271, nadto 
spaliło się w rozm aitych ruchom ościach na 
rs. 6,100.

— D otąd  u  nas i  w Niemczech p rzypisyw a­
no wiele rzeźb W itow i Stw oszow i na  zasadzie 
domysłów, często, bardziej n a  dowolności, ja k  
na znaw stw ie opartych. K ry ty k a  i pilne stu- 
dja kom pletu ją  teraz isto tny  szereg prac k ra ­
kow skiego m istrza. P o  znalezionym  świeżo 
m onogram ie W ita  na grobowcu O leśnickie­
go w katedrze gnieźnieńskiej, o dk ry ł znowu 
p. A leksander Przezdziecki znak  S tw osza o- 
bok  daty  152-3 r. na  rzeźbionym  szafiastym  oł­
tarzu N arodzenia P ańsk iego  w  B am bergu, 
w kościele arch iprezb iterja lnym . Ju ż  w ro k u  
1787 W einrauch  oddał to dzieło w sztychu, 
dziś w ielce rzadkim ; p. A leksander Przezdzie­
cki przygotow ał a rty k u ł w tym  przedm iocie 
Wraz z rysunkam i, k tó ry  w krótce m a być u- 
m ieszczony w T y g o d n ik a  Ilu s tro w a n ym .  Z e­
bran ie  w szystk ich  badań o S tw oszu i w y­
d a n i e  album  n iew ątp liw ych  dzieł jego b y ło ­
by pożytecznem , tom  bardziej, że wiadomości 
po dziennikach rozproszone, uchodzą uwagi 
fachow ych poszukiw aczy.

— Drogi że lazn e  w Rosji. Jak k o lw iek  R osja 
w obecnym czasie posiada, licząc w to i drogę 
żelazną m ikołajew ską, przeszło dw a tysiące 
w iorst tak ich  dróg, ale w szystkie one, w ażne 
dość same przez się, łącząc obie stolicę z sobą 
i z E u ro p ą  przebiegają ty lko  po sk ra ju  obszer­
nego państw a. Ś ro d ek  jego, zaw ierający ogro­
mno bogactw a przyrodzone, pozbaw iony je s t 
praw ie zupełnie szybkich i w ygodnych Środ­
ków  kom unikacij, znajdując się w odległości 
ta k  od dróg żelaznych j a k i  od dobrych k o m u ­
nikacij wodnych. D roga żelezna Teodozyjska 
m iała  b rak  ten  zapełnić, gdyż przechodziłaby 
sam ym  środkiem  R osji i w iązałaby z sobą 
dwa je j odległe krańce. P rzy tem  m iałaby  ona 
^^ronine znaczenie dla Rosji południow ej, k tó ­
ra n ie z b y t dawiiO jeszcze uw ażaną by ła  za 
spichlerz E u ro p y  zachodniej, gdy t e r u  s ra-
ciła to " t a o ,  I W o *  ^
m unikacii — W  Odessie naprzykład , ja k  dono

* > * > *  tra o sp ° r -

tu  są  w yższe aniżeli na targach  E u ro p y  za­
chodniej; obyw atele ziem scy zatem  m uszą cze­
kać g łodnych la t na zachodzie i z niem i cen 
w ysokich, lub sprzedawać ze s tra tą  swe pro- 
dukta . N iem niej w ażną by łaby  i p ro jek tow a­
n a  kolej żelazna S ybirska, k tó rab y  połączyła 
z środkiem  R osji i E u ro p ą  okolice w praw dzie 
m ało zaludnione ale nader bogate. — N a b u ­
dowę zatem  w spom nionycli wyżej dw óch g łó ­
w nych dróg żelaznych, południow ej i Sybir- 
skiej zw raca się przedew szystkiem  uw aga pu­
bliczna, a ludzie m yślący i p rak tyczn i, p rzy­
znając najzupełniej ja k  najprędszą ich potrze­
bę, różnią się ty lko  w środkach  co do w yko­
nania tego przedsięw zięcia. N iek tórzy  propo- 
nu ją  rządow i, aby p o k ry ł w ydatk i na  ten  cel 
za pośrednictw em  pożyczki w ew nętrznej i na 
ten  cel uży ł depozytów , sk ładanych w  b an ­
ku  państw a, albo też w ypuścił now ą serję b i­
letów  kredytow ych, ale środki te, zdają się 
być niew łaściw e.— Niedogodności ich, a m ia­
now icie pożyczki w ew nętrznej, w ykazuje n a ­
der gruntow nie dziennik  Birżewyja Wiedoviosti, 
w P e te rsb u rg u  wychodzący.

— Telegraf Kijowski podaje m yśl wzniesie­
nia w K ijowie, na górze A ndrejew skiej, na 
ta k  zw anem  u rw isk u  Bozdychalnicy, panują- 
cem nad  dolnem  m iastem , doliną D nieprow ą 
i rów ninam i zarzecznemi, pom nika B ohdano­
w i Chm ielnickiem u, z w yryciem  na skale  cy­
fry  1654 r.

— Gazeta Lwowska donosi, że radca galicyj­
skiego nam iestnictw a, K azim ierz lir. S tad n i­
cki, darow ał dla bibljo teki uniw ersyteckiej 
we Lw ow ie, zbiór książek, składający się z 242 
tom ów  i 39 zeszytów. In n y  zaś zbiór dzieł 
staroży tnych  i now szych klasyków , złożony 
z 41 tomów, tenże daw ca ofiarował dla szkół 
pośrednich we Lw ow ie.

— P . Jó zef E rben , profesor szkoły realnej 
czeskiej w P radze , został m ianow any docen­
tem  s ta ty s ty k i przem ysłow ej w szkole po li­
technicznej tam że.— G rem ium  profesorskie tej 
ostatniej szkoły  rozpisało k o n k u rs  n a  docen­
tu rę  niższej m atem atyk i, w  zakładzie tym  
w języku  czeskim  w ykładać się mającej. 
W k ró tce  n astąp i reorganizacja pom ienionej 
szkoły, przyczem  docentura ta  zam ienioną zo­
stanie na  katedrę profesorską.

— Zaszczytnie znana u  nas śpiew aczka w ę­
g ierska  panna H ollosy, k tó ra  zachw yca obe­
cnie publiczność w K lausenburgu  sw em i trze­
m a głów nem i rolam i (w operach lianyadi Las- 
slo, Łucja i Lunatyczka), po ukończeniu tam  
sw ych w ystąpień gościnnych, zwiedzi Szam os- 
U jw ar, D ezs i M. Y asarholy , gdzie da kon- 
certa.

— Z am ek Pierrefond, k tó rego  w izerunek 
b y ł um ieszczony w jed n y m  z ostatn ich  num e­
rów  I lu s tra c ji fra n c u zk ie j,  zbudow any w  1360 
r. przez księcia  O rleańskiego, brata K aro la  
Y I, k tó ry  uw ażany by ł za jeden  z cudów św ia­
ta  W swoim  czasie, teraz z polecenia Cesarza 
N apoleona je s t g runtow nie restaurow any. 
B ogaty  i ciekaw y zbiór b roni historycznej 
pochodzący zej zbiorów księcia Sołtykow a, 
kupiony  przez Cesarza Napoleona, m a b y ć u - 
m ieszczony w jednej z sal tego sław nego zam ­
ku. » B roń  ta  niedaw no zdobiła je d n ą  z sal 
pałacu T ujleryjskiego, w której jak o  m ieszka­
niec tego pałacu, w lecie, S aid -P asza  w yda­
w ał obiad dla C esarza i Cesarzowej.

— Czasopism o paryzk ie  La semaine uni-

bulw arze M agenta w  P aryżu , od pew nego 
czasu m a m iejsce w ystaw a, k tó ra  pomimo 
swej skrom ności nader je s t  zajmującą; w ysta ­
w iony  tam  został in stru m en t, naśladujący  
do nicpoznania głos ludzki, szczególniej w 
w yższych tonach . In s tru m e n t ten w ynale­
ziony przez p. F aber, byłego profesora m ate­
m atyk i w  Niem czech, m a ksz ta ł kobiety  sie­
dzącej; zbudow any on je s t w edług fizjologicz­
nych zasad budow y gardła, k tó re  tam  zastę­
puje ru rk a  guttapcrchow a; sk a la  głosu  obej­
m uje dwie ok taw y i śpiew a w szelkie arje , w 
tonie, dźw ięku i z siłą  g łosu kobiecego. Z ape­
w ne in s tru m en t ten  grzeszy sw ym  kształtem , 
k tórego  w ynalazca nie po trafił wydoskonalić; 
lecz je s t  to  szczegół małej wagi; najw ażniejszą 
rzeczą, je s t to, że głos ludzki, o co dotąd na- 
próżno się silono, może być naśladow any za 
pom ocą m ądrego m echanizm u.

vem łle  podaje następującą wiadomość: „Na

W IA D O M O Ś C I L IT E R A C K IE .
— W  K rakow ie  nak ładem  nowo-założo- 

nej księgarn i F r . G rzybow skiego w yszło 
dziełko pod ty tu łem : G łówniejsze za sady język a  
francuzkiego przez A. ŚW itkow skiego. W  po- 
w tórnem  znacznie pow iększonem  i przerobio- 
nem  w ydaniu, au tor, a zarazem  nauczyciel od 
la t w ielu języ k a  i lite ra tu ry  francuzkiej p rzy 
in sty tucie  technicznym  w  K rakow ie, p raw i­
dła gram atyczne w połączeniu  ze stosow nem i 
ćw iczeniam i ta k  uporządkow ał system atycz­
nie* iż n ie  ty lk o  początkujący, ale n aw et z 
francuzkim  języ k iem  cokolw iek obeznany, 
korzystać z niej może, —  nie pom inął tak że  
pisow ni francuzkiej, k tó rą  k ró tk im  a ja sn y m  
sposobem  w yłożył.

— Tam że ukończono ju ż  praw ie połowę 
d ru k u  I  tom u zupełnego w ydania dzieł D łu ­
gosza. J e s t  to  p ierw sza część „Liber benefieio- 
rum djecezji K r a k o w s k ie jZ końcem  b. r. tom  
ten  oddany będzie prenum eratorom , a następ ­
ne rychło  się po nim  ukażą.

• — W e Lw ow ie p . S tan isław  N ow iński 
w ygotow ał d o d ru k u  O braz miasta Lwowa z do­
łączeniom  zwięźle podług najlepszych źródeł 
opowiedzianej h istorji m iasta. J e s t  to rodzaj 
przew odnika podręcznego dla zwiedzających 
Lw ów , jak ie  posiadają w szystk ie znaczniejsze 
m iasta. K siążka  sk ład a  się z ośm iu rozdzia • 
łów, mianowicie: W spom nienie  h istoryczne o 
p rzeszłościm iastaL w ow a. Położenie Lw ow a, 
rozkład  ulic z dodaniem  p lan u  i  w idoku m ia­
sta. K ościoły i  cerkw ie. Z akłady i zbiory 
naukow o. In s ty tu c je  hum anitarne. O grody 
i przechadzki. P rzem y sł i handel m iejski. 
W ycieczki w  okolice Lw ow a.

— . V  G dańsku , u  A nhutha, w yszła „ K a r ­
ta  n izin  W is ły  i  N ogaci” (Kartę der Weic/isel- 
Nogat Niederung), ułożona przez F . M aull’a.

— - W  D orpacie, nak ładem  G lasera, w yda­
n ą  została rozpraw a inauguracy jna  F . P rzec i 
szewskiego, pod ty tu łom : Pharmakologische Un- 
tersuchungen iiber Anmoniacum , Sagapennm and 
Opopona.r.

— W  dziele profesora P recech te lą  o zna­
kom itych  m ężach słow iańsk ich , zasługuje 
na uw agę życiorys D aniela A dam a z W ele- 
slaw ina, urodzonego w  1546 r. Z ostał on ba­
kałarzem  n au k  w yzw olonych w 1568, a m i­
strzem  w  1569 r., od roku  zaś 1572—1576 by ł 
profesorem  na  uniw ersy tecie  prażskim . P o  
złożeniu tego urzędu, założył on d rukarn ię , a

w  tym  zawodzie ta k  się w sław ił, iż przezw a­
no go arciknihtlaczitel (arcy-d rukarzem ). S ty l 
i języ k  jego dotąd  za wzór służą. C okolw iek 
za panow ania R udolfa ogłoszone zostało w  Cze­
chach drukiem , było bądź jego pióra, bądź 
przez niego przełożone, bądź nareszcie przy  
jego pom ocy napisane i w ydrukow ane. D a­
niel A dam  z W cleslaw ina  um arł w  r. 1599, 
a zgon jego opiew ało 35 ówczesnych poetów. 
Ju n g m an  w swej h isto rji lite ra tu ry  czeskiej 
w yszczególnia 21 dzieł jego.

— W  tych  czasach w yszedł z d ru k u  w P a ­
ryżu  drugi i o sta tn i tom  dzieła p. B asancourt, 
pod napisem : Wyprawy Chińska i  Kochinchiń- 
ska (Les expeditions dc 'Chine et de Cochinchine). 
W szy stk ie  dzieła wojskow e tego znakom itego 
pisarza, opisujące w ojny za drugiego C esar­
stw a, odznaczają się dokładnością, ścisłością 
i praw dą, wiadom ości bow iem  przez niego po­
daw ane są  czerpane ze źródeł urzędowych i ko- 
respondencij głów no - dowodzących w tych  
w ypraw ach. O prócz tego, że ostatn ie jego dzie­
ło p rostu je  b łędne w iadom ości o ta k  odległej 
w ypraw ie, zaw iera także ciekaw e dokum enta 
w kw estji dyplom atycznej, k tó ra  w Chinach 
g ra ła  w ażną rolę i dla tego szczegółowo je s t 
tam  opracow ana; a n ie ła tw a  to by ła  praca; 
bo liczba zam ienionych z pełnom ocnikam i 
cbińskiem i korespondenci), bardzo je s t  znacz­
na. A u to r z w ie lką  jasnością  przedstaw ia bieg 
układów  dyplom atycznych. N owe jego dzie­
ło, godne zajm uje m iejsce obok daw niejszych 
jego  utw orów , k tó re  słusznie, w ielk ie m iały 
powodzenie.

— Pom iędzy dziełam i w ydanem i w  o s ta t­
n ich  czasach w  P ary żu  nakładem  księgarn i 
C harpen tier, zasługuje na uw agę w ydanie 
k ry ty czn e  Poezij Andrzeja Chcnier (Poesies 
dl Andre Chenier), jak iego  oddaw na oczekiw ali 
liczni zw olennicy tego poety. Rezony a pe­
łen  sm aku  erudyt, p. B ccq de Fouquieres, 
p rzy  pom ocy rad  p. Sain te-B euve i ciekaw ych 
notat, pozostaw ionych przez p. Boissonade, 
pośw ięcił dziesięć la t pracy, tem u dziełu, nie- 
pozostaw iającem u nic do życzenia. P rzy  
każdym  utw orze A ndrzeja  C henier, znajduje 
się jego  h istorja, kom entarze i w skazane są 
źródła, z k tó ry ch  pisarz ten, czerpiąc n a tch ­
nienie z poetów  greckich  i łacińskich , w pro­
w adził do sw ych poezij szczęśliwe zw roty  
starożytne, gdzie siła  łączy się z na jsub te l­
n iejszym  w dziękiem  i z najczystszą form ą. 
P ię k n e  stud jum  o życiu A ndrzeja  Chenier, 
te k s t p rzejrzany  i  przyw rócony w  zupełnej 
czy s to śc i, słow nik  w yrazów  używ anych 
przez tego poetę i śliczny jego p o rtre t uzu­
pełn iają  to  w ydanie, w ytłoczone z p rzepy­
chem  w sław nej d ru k a rn i F irm in a  D idota.

TEATRA W WARSZAWIE.
Teatr Rozmaitości.—Dziś w  Piątek, d. 31 

Października, komedja w 4-ck aktach, oryginalnie 
napisana przez Aleks. Fredro: P a n  Jowialski, ode­
grana przez pp. Rychtera, Balcałowiczową, Żół­
kowskiego, Kurcjuszową, Łapińską, Bodurkiewi- 
cza, Swieszews/ciego, Chęcińskiego, Adlera.

( 'e n a  m ie js c .

L o i n  1 p ię tra  t>4 bil. 
I-oża 2 p i ę t r a z 4  b il, 
K rz e s ła  w 4 p ie r . rz. 
K rz e s ło  w  4 d ru . rz

k . n a  
ubo. 

0 10 
70 10 
90 2 '/j  
75 2 '/ ,

K rz e s ło  w n a s t .  rz .
P a r t e r ..........................
G a le r j a ........................
P a r a d y z   .

k. na 
u b o . 

60 2 '/ ,  
45 2 '/ ,  
30 —
15 —

Jutro, w Sobotę, Wielki Teatr.—Dwaj złodzieje. 
Dobranoc panie 1’aatalon.

w Niedzielę, Wielki Teatr.— Faust, 
w Poniedziałek, Teatr Rozmaitości.—Przed obia­

dem i po obiedzie.

Przyjechali do Warszawy.
J e n e r a l - L e j tn a n t  M an iu k in , N a cz e ln ik  2 -e j  ^ ’ie ch o tn c j 

D y w iz ji, z P ło c k a , J e n e r a l - L e j tn a n t  K u ź m in , z N iem iec , 
K siąd z  P r a ł a t  R zew u sk i, D z iek a n  K o śc io ła  M e tro p o li ta r ­
n e g o  W a rsz a w sk ie g o , z M ińska .

Wyjechali z Warszawy.
S ta n to n  E d w a rd , K o n su l A n g ie lsk i w W arsz a w ie , do  

L o n d y n u , T h e re m in  L e o n ,  K o n su l J e n e r a ln y  P r u s k i  
w W arsz a w ie , do B e r lin a .

k G f t S  6 I K Ł B I  W i  8 S Z A W S E 1 E J .  
i  dnia 30  Października.

żądano płacono
J iD iie ty . rs r . W - rs r .  | kop .

P ó ł-Im p erja ły  R osyiskie. . — 5 57
D ukaty  H olenderskie nowa ważne. — __

IP a p s e r j  •
Obligi S k a r . za 100 rs . (oprócz

kuponu) 93 17 93 _
L isty  Z a s t. II -go  O kresu serya
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 r s . , 14 92 14 90

d itto S e r ja  I I .  >
A kcje Głównego T o w arz y s tw a

R ossy jsk iego  d ró g  żelaznych . 115 75 _
O bligi w spółki Żeglugi P arow ej

w  K rólestw ie Pols: po rs . 750. — __
A k c je  W sp ó łk i Ż eg lu g i P a ro w e j

po  rs . 100 91 50 91 25
A kcje D rogi Xelazn'ej W a m a -
w sko-B ydgosk iej po rs . 100 . . — — __ —

d ito 500 . . 94 33 ___ __
A kcje D rogi Żel. W arsz .-W icd . 87 25 __

W e i l e .
B erlin  . . 100 Tal. 2 M. 100 57 % 100 35

. 100 T al. k. t .
G dańsk  . . IO0 Tal. 2 M. 50

Jł • • 100 Tal. k. t.
H am burg  . 300  BMtr. 2 M. 153 __
L ondyn  . . I F t .  St. 8 M. 6 81 ■
Moskwa 100 Rs. 1 M. 99 50
P e te rsb u rg  . 100 l łs . 1 M. 99 66 __ _

»» • 100 Rs. k. t. __ — _
P ary ż  . 300  F r . 2 M. 81 __

,, . . . 300  F r. 1 M. _ __
W iedeń . 150 Z łr. 2 M. 82 50 — —

W artość  kuponu bieżącego od obligów  S k a rb . k o p . 3 3 ' / ,  

.  „  „  od L istów  Z astaw n: U lg o  O kresu h. 2 ] %

E U B S A T E L E G R A F I C Z N E .
z B erlina  z  dnia  30 P aździernika.

Z a c z n ie  s ię  o g o d z in ie  7

b ta  Pożyczka R ossy jska  . . . .  
e ta
O bligacje Skarbow e 4 %  . . .
L is ty  zas taw ne 4 % .......................
B ilety B anku P o lsk ie g o . .
W eksle na W a r s z a w ę ...........................

,, P e te rsb u rg  3 tygodn iow y
,, Londyn 3 m ie s ięczn y .
„  P a ry ż  2 „  .
„  H am burg  2 „
, ,  W iedeń 2 , ,

Zyto na t a r g u .............................................*
,, na  dostaw ę późn iejszą  . . . .

*  P a p y i ż f t ,
R enta  3 % .....................................................

A kcje  k red y tu  ruchom ego  . . . .

ż ą d a ­
ją

płacą.

88 >/, 
9 7 %  
8 5 '/*  
88 % 
8 9 '/ ,  
89
9 8 %

6 2 1 %
7 9 %

1 5 0 %
8 1 %
* 9 %«'/„

70 90  
1096

Liverpool, 29 Października. D ziś sprzedano 
1,200 w ańtuchów  baw ełny. C eny nic sta łe , 
obniżające się. O d p ią tk u  b aw ełna  am ery ­
k ań sk a  spadła o 2 do 3 pensów.

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I
I J W I A  D O M I E N I A

(N \ D . 5 635) K om isja  Rządow a  
Spraw ied liw ości.

O g ła sz a , iż n a d e s ła n y  d ro g ą  u rz ęd o w ą  a k t  
zejścia  A n ie li-W e ro n ik i  z h ra b ió w  Ż e le ź n ick ich  
T rz e b iń s k ie j, z W arsz aw y  p o ch o d zące j, a  w li. 
22 M a r c a  1 8 6 2  r. w W iesb ad en , w w iek u  l a t  
51 z m arłe j, p rz e s ła ła  P r o k u ra to ro w i K ró le w ­
sk iem u  p rz y  T ry b u n a le  C y w iln y m  ,v W arsza w ie  
do  o d p o w ied n ieg o  p rzep isom  p ra w a  p o s tą p ie n ia .

W arsz aw a  d. 5 ( 1 6 )  P a ź d z ie rn ik a  1862 r. 
z a  D y re k to ra  K a n ee la rji,

Z a b o ro w sk i S e k r . P rez .

(N . I ) .  5 6 6 0 ) U rząd L n ter ji w K ró lestw ie  
Boiskiem.

P o d a je  do  pow szechnej w iadom ości, że w c ią ­
gnieni u 2 k la sy  5 O d d z ia łu  N a jw yże j dozw olo- 
" e.i L n te r ji  n a  d o b ra  S zym anów  i S o rok i, n a  
d ,liU w czo ra jszy m , to  j e s t  17 (2 9 ) P a ź d z ie rn ik a  
r ° zp o czę tym , a  w dn irt d z isie jszym  u k o n czo n em , 
b a c z n ie js z e  w y g ra n e  p a d ły  ja k  n a s tę p u je : rs . 
6000 n a  N er 1 6 ,726 , rs .  3000  n a  N e r 2365 , 
Is - 2000 n a  N r. 2 1 ,6 9 9 , rs . 1000 na  N r .  9 6 1 7 , 
Po rs . 500  n a  N ra  1 0 8 6  i 18 ,120 , po  rs . 250 na  
N '-a 1844 , 8553 , 9473 i 2 1 ,6 5 7 .

T a b e la  o g ó ln a  w y g ra n y c h  num erów  w te jże  
L a s ie  z a raz  po  w y jściu  z d ru k u  d o łą c zo n ą  b ę ­
dzie p rz y  D z ie n n ik u  P o w szech n y m , d la  w iad o ­
m ości w sz y s tk ic h  w  tęż  L o te r ję  g ra ją c y ch .

C iąg n ien ie  3 k la s y  5 O d d z ia łu  L o te r j .  w sp o ­
m n ian e j, ro z p o c z n ie  się ,w  d 17 (2 9 )G ru d n ia  r. b .

W arsz aw a  d . 18 (3 0 ) P a ź d z ie rn ik a  1862 r.
N acze ln ik  U rz ę d u , B a ro n  M en g d eu .

S e k re ta rz ,  J .  K . N o iń sk i.

OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

p o d  p o zy cją  7 w y k a zu  d ó b r M en to w  r e i  G łn sz -  
c zy zn a  O k rę g u  L u b e lsk im  p o ło ż o n y c h , i

3. Z ip . 150 ,000 , a lbo  rs . 22 ,500  w  tym że  
d z ia le  w y k a z u , h y p o te c zn e g o  d ó b r  R a d a w ie c  
W ie lk i A . po d  pozy cją  BO w O k rę g u  i G u b e rn ii 
L u b e ls k ie j  p o ło żo n y ch , n a  je j  im ię  u b ezp iec zo ­
n y c h , w y to czo n e  z o s ta ło  p o s tęp o w a n ie  sp ad  
k o w e  i te rm in  do  re g u la c ji p rzed  p o d p isan y m  
R e jen te m  po d  p re k lu z ją  n a  d z ień  19 K w ie tn ia  
(1  M aja ) 1863 r. w y z n aczo n y  zo sta ł.

L u b l in  d . 15 (2 7 )  P a ź d z ie rn ik a  1862 r.
E d w a rd  B ro d o w sk i.

(^-h- °65i) /jć/e«(Aanęeiarji Ziem iańskiej 
Gubernu Warszawskiej j. W arn awte.
O g ła sz a , że ^ m / c i J ó z h f a  S z y m a ń ­

sk ieg o  w ie rzycie la  k w o t rs . i 5 0o . ^  ^  _
sobem  o s trz eż e n ia  n a  n ie ru ch o m o ści ^  ,
Przez zas trz eżen ie  z a k tu  N r 30 w (,2 ia le  JV  
pon iże j N r. 7 i n a  k a p i ta le  z ip . I 5 ,ooo  nil n ie_ 
ruchom ości N r. 3 1 3 4 1  w  W a « « R w i,  po ło żo - 
"y ch , W d z ia le  IV . po d  N r 8 -’ " ‘ “ ’’“ W a n y m  

n n  tym że  k a p i ta le  z ip . lo ,0 0 0 , n a  su mio 
*h>. 18,800 n a  te jże  sam ej n ie ru ch o m o ści w a*.

Y  Pod N r. 7 lokowanym s u b in ta b u lan d q  p rz e j
z3 s tr2 eżen ia  z a k tu - N r .  46 do  zab e zp ieczen ia  
p o d an y ch , o tw o rz y ł s ię  s p a d e k , do  reg u lac ji 
k to re g o  te rm in  n a  d z ie ń  27 K w ie tn ia  ( - a,ja) 
1863 r. n a zn a c z a ; i w zy w a  w sz y s tk ic h  in te ie -  
seu tó w  do sp a d k u  tego  p ra w a  m ieć m ogącyc  , 
a b y  się  w  te rm in ie  p o w yższym , w K an ee la rji 

y p o teczn e j p o d p isan eg o  R e jen ta  z dow odam i 
p ° d  p re k lu z ją  s ta w ili.

M as ło w sk i. 

r> VS,?758) Rejent Kaneelarji Ziemiańskiej
oernii Lubelskiej w Lublinie.

doP  ’da jc  do w iad o m o śc i, iż po z m a rłe j  4 
j i  z in  n o w  Strojnowskich G ra b o w sk ie j, 

rz y c if lc e  sum:
1 . Z łp . 3092 , a lbo  

Cją 11; z łp .  29 ,208

Wale-
WiO

rs . 463 k o p . 80 po d  pozy 
a lb o  rs. 4381 k o p . 20 pod,  I .

(N . d .  3 8 9 9 ) P isarz Sądu  Pokoju O kręgu  
L ipnoow skiego.

Z p o w o d u  śm ie rc i.
1. Ja n a -B o g u m iła  A braham  współw ierzy- 

c ie la  sum y rs. 359 k o p . 7 l j 2  po d  N r. 1 w dzia-
le  IV . na  n ieruchom ości w L ipn ie  N r. 51 za-
bezp ieczo n ej.

2. L u d w ik a  i L u d w ik i m a łż o n k ó w  B ru zd o - 
w icz  w sp ó lw ie rzy c ie li s u m y rs .  105 w d z ia le  IV . 
p o d  N r. 2 na  n ie ru c h o m o śc i w  R y p in ie  p o d  N r. 
57 zab ezp ieczo n e j.

3 . J a n a  B a ran o w s k ie g o  w sp ó łw ła ś c ic ie la  
części n a ,w s i S u ra d ó w k u  l i t .  C ., o tw o rz y ły  się 
sp ad k i, do  re g u la c ji k tó ry ch , te rm in  p ó łro c z n y  
p o d  p re k lu z ją  n a  d z ień  1 (13 ) L u te g o  1863 r. 
w K a n e e la rji  I ly p o te c z n e j S ą d u  L ip n o w sk ie g o  
w yznaczam .

L ip n o  d. 27 C zerw ca  (9 L ip c a )  1862 r .
G u rb sk i.

BN. D. 3 900) P isarz Sądu  Pokoju O kręgu  
Z g iersk ieg o .

Z pow odu śmierci:
1. D a w id a  I le r s z a  H a lp e rn , w ła śc ic ie la  n ie ­

ru ch o m o śc i p od  N rem  9 w m ieście  P ią tk u  p o ­
ło żo n e j.

2. J u l i i -D o ro ty  M ejsne row ej i E m ilii  K oerne- 
row ej s p o łw ie rz y c ie le k su m y  rs . 4500 , n a  n ie r u ­
chom ościach  pod  N m i 9 2 ,  9 3 ,  9 4  j 95 w m ie | cie 
Z g ierzu  p o ło ż o n y c h , w d z ia le  4 po d  N r. 1 h y -  
p o te czn ie  z a b e z p ie c z o n e j,o g ła s z a  p o s tęp o w a n ie  
sp ad k o w e  i do re g u la c ji p o w y ż sz y c h  sp ad k ó w , 
te rm in  n a  d z ień  7 (1 9 ) M a rc a  1863 r .  g o d z in ę  
10 z ra n a  w  k a n e e la r j i  sw e j, w m ieście  Z g ie rzu

S ąd z ie  P o k o ju  po d  p re k lu z ją  n a z n a c z a . 
Z g ierz  d. 16 (2 8 )  L ip c a  1862 r.

J a n is z e w s k i.

^  . . .  m oo  rs. 4381 k o p . 20 pou
P o zy c ją  12; z łp  30  0 0 0 , a lb o  rs . 4500  po d  po -

,ulbo  rs . 74 8 5  p od  pozy- 
• . o w  dz ia le  IV . W y k az u  h y p o te c zn e g o  dóbr 

s  2 ° w ice w O k rę g u  Lubelskim  p o ło żo n y ch . 
Z łp .  3 7 ,8 0 0 , a lb o  rs .  5670 w d z ia le  IV .

w

LICYTACJE I mimllPU B L I C ® .
(N. I) . 5 3 8 1 ) R ząd Gubernialny  

W arszaw ski.
. ^ ° ń a j e  do  pow szechnej w iadom ości iż w M a- 

lub  m ' K aw y- p rzed  N acze ln ik iem  P o w ia tu
li ',UZ®i'n ‘k>em ze s tro n y  je g o  de legow anym , 

!! yWo A  będzie dnia 5 (1 7 )  L is to p a d a  r.
. o g o  z im ,  j j  7 r a n a  „ i 0 3n a  j n  „ ; u s  l i c y ta c j a  

n a  wyi z>orzaw ie n j e d o ch o d u  z zy s k o w e g o  w 
mieście  B a  wie  p rz e z  d  r o k u  , 8 (j 3 *
W  Od sum y  rs  2 3 (u  do  d z ie rż aw y .

vaz y  p rz e to  m a ją Cy  c},6(( „ b ie g a n ia  s ię  o tę
dzierżawę winien s taw ić  się  o so b iśc ie  w  m ie j­
scu  w sk a z a n e m  . z ło ż y ć  p rz y  lic y ta c ji v ad ju m  
IjlO  części pow yższe j sn  ’  w / r(5w ny w a ją c e , 
k tó re  o d s tęp u jącem u  z a ra z  zw róconem  będzie ,
zaś  u trz y m u ją c eg o  s ię  n a  k a u c ję  p o  sk o m p le to ­
w a n iu  do w ysokości 1 j5  części su m y  zalio.yt.o- 
w a n e j p rzez  czas d z ie rż a w y  za trz y m an e m  z o ­
s ta n ie .

B liż sze  w arunki w  każdym  dniu w yjąw szy

św ią tec zn y ch  w M ag is tra c ie  p o m ie c io n e g o  m ia ­
s ta  p rz e jrz a n e  b y ć  m o g ą .

W arsz a w a  d. 4 (16 ) P a ź d z ie rn ik a  1862 . 
za  G u b e rn a to ra  C y w iln eg o  

R a d c a  G u b e rn ia ln y , S tro ży c k i.
“ N a cz e ln ik a  K a n ee la rji, G u ro w sk i.

(N. D . 5 3 8 2 ) R ząd  G ubernialny  
W arszaw ski.

Poniew aż ogłoszone n a  dzień 1 (1 3 )  P a ź d z ie r­
n ika  r. b. licy tacje  w biurze R ządu G ubern ialnego  
odbyte  na  w ydzierżaw ienie p rzez r. 1863 docho­
dów zyskow ego, oraz p ro p in ac ji ryczałtow ej w m. 
D ąbiu  dla b raku  konkuren tów  spełz ły  beskutecznie 
podaje  zatem  do powszechnej w iadom ości że w 
M ag istrac ie  m ia s ta  D ąb ia  p rzed  N aczelnikiem  P o ­
w ia tu  lub urzędn ik iem  ze stro n y  jego  delegow a­
nym , odbędzie się w dniu 31 Październ ika  (1 2  L i­
s to p ad a) r. b. o godzinie f i  z ra n a  pow tó rna  gło 
śna in plus licy tacja  na  w ydzierżaw ienie ty c h  d o ­
chodów  poczynając  od sum dotychczasow ych a 
m ianow icie:

a)  Zyskow ego . . ». rs . 184.
b) P rop inac ji ryczałtow ej rs. 1900.

K ażd y  prze to  m a ją cy  chęć ub iegan ia  się o tę
dzierżaw ę w inien staw ić  się osobiście w m iejscu 
w skazanem  i o k azać  p rzy  licy ta c ji dow ód na z ło ­
żone w kasie  m iejskiej G ubernialnej lub B anku  
P o lsk im  vad ium  '/ io  Część pow yższej sum y  wy- 
lów nyw ające  oraz w gotow iźnie rs . 10 na  k o sz ta  
og łoszeń  licy tacji, o d stępu jącem u  zaraz  zw róco­
ne będzie zaś vad ium  u trzym ującego  się  na k a u ­
cję  po skom pletow aniu  do w ysokości ‘/s  cz^ ci 3U 
m y zalicytow anej przez czas dzierżaw y w R anku 
Polskim  zatrzym anem  zostan ie , kw ota zaś rs . 10 
u ż y tą  będzie na  zaspoko jen ie  kosztów  ogłoszenia, 
i jeżeli pokaże się n iew ydostarcza jąrcą  plus licy tan t 
kw otę  b ra k u ją c ą  dopłaci, naw zajem  re sz tę  jak ab y  
pozosta ła  będzie m iał sobie pow róconą.

B liższe  w a ru n k i w k ażd y m  d n iu  wyjąwszy 
św ią te c z n y ch  w M ag is tra c ie  p o m ien io n eg o  m ia 
s ta  p rz e jrz a n e  być m ogą .

W a rsz a w a  d . 3 (15 ) P a ź d z ie rn ik a  1862 r .
Z upow. G ubernatora Cyw ilnego,

R adca G ubern ia lny , S trożycki.
(3 ) N aczeln ik  K aneelarji, G urow ski.

(N . D . 5 3 8 3 ) R zą d  G ubernialny  
. W arszaw ski.

P o n ie w a ż  o g ło szo n a  n a  d z ie ń  1 (1 3 ) P a ź ­
d z ie rn ik a  r . b . l ic y ta c ja  w b iu rze  R ząd u  G u ­
b e rn ia ln e g o  o d b y ta  n a  w y d z ie rża w ie n ie  p rzez  
r. 1863 d o c h o d u  zyskow ’eg o  w  m ieście  Z g ie rzu  
d la  b ra k u  k o n k u  ren tów  sp e łz ła  b ezsk u teczn ie , 
po d a je  z atem  do po w szech n ej w iadom ośc i że w 
M ag is tra c ie  m ia s ta  Z g ie rza  odb ęd zie  się , 29 
P a ź d z ie rn ik a  (10  L is to p a d a )  r . b. o god zin ie  
11 z r a n a  p o w tó rn a  g ło ś n a  in  p lu s  lic y ta c ja  
n a  w y d z ie rża w ie n ie  teg o  d o ch o d u  p o czy n a ją c  
od su m y  d o ty c h czaso w e j rs . 2228 .

K a ż d y  p rz e to  m a ją cy  ch ęć  u b ie g a n ia  s ię  o 
tę  d z ie rż aw ę  w in ie n  sta w ić  s ię  osob iśc ie  w m ie j­
scu  w sk azan em , i o k a z a ć  p rz y  lic y ta c ji d ow ód  
n a  z ło żo n e  w k a s ie  m ie jsk ie j, G u b e rn ia ln e j  lu b  
B a n k u  P o lsk im  v a d i# m  l j lO  części pow yższe j 
sum y w y ró w n y w a jąc e  o raz  w  go tow ńźnie  rs . 
10 n a  k o s z ta  o g ło sze ń  l ic y ta c j i  k tó re  o d s tę p u ­
jącem u  z a ra z  z w ró co n e  b ędzie , zaś v ad ju m  u - 
trz y m u ją c eg o  s ię  n a  k a u c ję  p o  sk o m p le to w an iu  
do  w ysokości I j 5  części sum y za licy to w a n e j 
p rz e z  czas  d z ie rż a w y  w B an k u  P o lsk im  z a t r z y ­
m anem  z o sta n ie , k w o ta  zaś  rs. 10 u ż y tą  będzie  
n a  zasp o k o je n ie  k o sz tó w  o g ło szen ia  i je ż e li o- 
k a ż e  się  n iew y d o s ta rc z a jąe a , plus l ic y ta n t k w o tę  
b ra k u ją c ą  d o p ła c i, naw za jem  re s z ta  ja k a b y  p o ­
z o s ta ła  b ęd zie  m ia ł so b ie  zw rócone.

B liższe  w arunki w  każdym  dniu w yjąw szy

św ią te c z n y ch  w  M ag is tra c ie  p o m ie n io n e g o  
m ia s ta  p rz e jrz a n e  być  m o g ą .

W a rsz a w a  d . 3 (1 5 ) P a ź d z ie rn ik a  1862 r .  
z u p . G u b e rn a to ra  C y w iln eg o ,

R ad c a  G u b e rn ia ln y , S tro ży c k i.
Z a N a cz e ln ik a  K a n ee la r ji ,  G u ro w sk i.

(N . D .  5 384) R zą d  Gubernialny  
W arszaw ski.

Poniew aż licy tac ja  na dochody, kousun icy jne z 
m iast tu te jsze j G ubernii, P ow iatu  W arszaw skiego  
T a icz y n a , C zerska i G rójca na  rok  jeden  1863, 
w pierw szym  term inie d la b rak u  konkurentów  
nie p rzyszła  do skutku, i gdy  na  w ylicytow anie 
w pierw szym  term in ie  tak ież  dochody z m iast: 
Błonia, rów nież P o w ia tu  W arszaw sk ieg^ , tudzież 
z m iasta  S tanisław ow a, podaną zo sta ła  d ek la rac ja  
zap ew nia jąca  S karbow i 1 5 %  w l?ce3 dochodu, 
Rząd G ubern ialny  p rze to  zaw iadam ia  osoby in te ­
resow ane, że na też  sam e dochody i na tenże rok  
odbędzie się w b iu rze  R ządu  G ubern ialnego  W a r­
szaw skiego na dniu 30  P a źd z ie rn ik a  (11 L is to ­
pada) r. b. pow tó rna  i o s ta tn ia  licy tac ja  przez 
opieczętow ane dek laracje , m ianow icie:

2  m iasta  T arczyna  od  sum y dotychczasow ej 
rs . 2141 .

2  m iasta C zerska od sum y do tychczasow ej 
r s .  163.

2  m iasta  G ró jca  od sum y do tychczasow ej rs. 
3784 kop. 80 .

2  m iasta  B łonia od sum y podw yższonej rs. 
2204  kop. 55.

2  m iasta  S tanisław ow a od sum y podw yższonej 
rs . 300  kop. 72 l j2 ,  z tą  w zm ianką, co do  trzech 
p ierw szych m iast, że g d y b y  w tym  drug im  te rm i­
nie chciano licytow ać od ceny oznaczonej, m o g ą  
być na  ten sam  te rm in  sk ładane  d ek la rac je  opie­
czętow ane z o fertam i dowolnem i, to je s t  naw et 
n iż szem i od oznaczonego p rae tium , lecz na w ypa­
dek gdyby  o fe rta  plus lic y ta n ta  n iew yrów nyw ała  
cenie do tychczczasow ej, przyjęcie  je j od Komisji 
R ządow ej P rzychodów  i S k arb u  zależeć będzie.

K ażdy zatem  m a jący  chęć licy tow ania, po za­
opatrzen iu  się w  kw it vad ia lny  i św iadectw o kwali 
fikacyjne, złożyć w inien  d ek la rac ję  op ieczętow aną 
n ap isan ą  pod ług  wzoru w  N r. 37, 38, 39, D zien­
n ika  U rzędow ego z r. b. podanego najpóźniej do 
godziny  11 rano w  dn iu  pow yżejjoznaczonym .

B lizsze w a ru n k i licy tacy jn e  każdodziennie 
p rócz  św ią t w godzinach służbow ych w W ydziale 
Skarbow ym  są  do przejrzenia.
W arszaw a d. 27  W rześnia  (9  P a ź d z .)  1862 r.

G uberna to r C yw ilny ,
R ad ca  T a jn y , Ł aszczyński. 

za N a cze ln ik a  K an ee la rji, G urow ski.

(N. D. 5368)7^i/ Gubernialny  
Lubelski.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż w dniu 
29  Październ ika  (JO  L is to p a d a )  b. r. odbyw ać 
gię będzie  w b iu rze  R ządu  G ubern ialnego  tu te j­
szego licy tac ja  przez  dek laracje  opieczętow ane do 
godziny  12 ej w połudn ie  sk ładać  się m a jące  na 
w ydzierżaw ienie dochodów  konsum cyjnych  m iasta  
U rzędow a na rok  1863 poczynając  od sum y rs . 
583, w yraźniej rubli srebrem  p ięćse t ośm dziesią t 
trz y , a  to w sposobie i pod w arunkam i w p o p rze - 
dniem  obw ieszczeniu z d. 25  S ie rp n ia  (6 W rze­
śn ia) b . r. N. 6 1 2 3 4 /2 1 0 3 4  zam ieszczonem i i przez 
D zień. Pow  (N . 2 0 0 ,2 1 2  i 218) i D zienn ik i Gu- 
bern ia lne N . 37 , 38  i 39  do pow szechnej w iado­
mości podanym i.

A by zaś n in iejsze obwieszczenie do w iadom ości 
każdego  in te resow anego  doszło, takow e s ą  obo­
w iązani wójci po  gm inach, a  m ag is tra ty  po m ia­
s tach  przy  kościołach i bożnicach , oraz m iejscach 
w iększego zbierania się ludności w  dnie ta rgow e

i św iąteczne, trz y k ro tn ie  w te rm in a c h  p rzynaj 
m niej o siedm  dni od siebie od leg łych , z k tó rych  
o statn ie  na jm nie j o siedm  dni te rm in  licy tacji po­
przedzać winno, ogłosić i dow ody o g ło szen ia  N a ­
czeln ikow i P ow iatu  przesłać , a k tó ry  n a s tę p n ie  
takow e na  trz y  dni p rzed  term inem  licy tac ji R zą­
dowi G ubern ia lnem u  bezzaw odnie złoży.

L u b lin  d . 28 W rześn ia  (10  P aźdz.) 1862 r.
p. o. G uberna to ra  CywilncgÓ, B oduszyóski. 

za N aczelnika K an ee la rji, B iernacki.

(N . D . 5 6 3 7 ) R ząd  G ubernialny  
L u b e ls k i .

P oniew aż ogłoszona licy tacja  na  w ydzierżaw ie­
nie dochodów  konsum cyjnych i o p ła ty  wiadrowe* 
go z n iek tó rych  m iast R ządow ych na r .  1863 w 
pierw szym  term in ie  n ie p rzyszła  do sku tku , w z a ­
stosow aniu zatem  do resk ry p tu  K om isji Rządow ej 
Przychodów  i Skarbu  z d. 21 Si er. (2 W rześn ia ) 
b .  r. N .38150  R ząd  G ubernialny  zaw iadam ia iin te - 
resow aną publiczność, iż na  w ydzierżaw ieD e ty ch - 
żej dochodów  z poniżej w ym ienionych m ia s t na 
rok  1863, w  zastosow aniu się do P ostanow ien ia  
R ady  A dm in is tracy jnej z dn ia  16 (2 8 )  M aja  1833 r . 
odbyw ać się b ędą  w biurze R ządu  G u b e rn ia l­
nego licy tacje  przez d ek la rac je  opieczętow ane w 
te rm in ach  następu jących :

dnia  8 (2 0 ) L istopada  b. r.
1. Z  m iasta  3 rzęd u  Jan o w a  B ia lsk iego  docho­

dy  konsum eyjne z o p ła tą  w iad row ą od sum y rs . 
2927  k . 8 0 .

2. Z  m ias ta  4 rzędu  P a rczew  dochody  konsum - 
c y jn e o d  s u m y r s .  27 4 4  k . 40 .

3. Z  m iasta  5 rzęd u  Ł om azy dochody konsuin- 
cyjne z o p łą tą  w iadrow ą od sum y rs .  1 9 9 4  kop. 
39 l f 2.

4 . Z m ias ta  5 rzędu  O strow a dochody konsum - 
cyjne od su m y  rs . 1395.

dnia  9 (2 1 )  L istopada  r. b.
5. Z m iasta  3 rzęd u  K rasn y staw  dochody koa- 

sum cyjne od sum y rs. 8020 .
6. Z  m ia s ta  4 rzędu Chełm a dochody konsum - 

cyjne od sum y rs. 61 0 1 .
7. Z m iasta 5 rzędu  W ąw oln ica  dochody k o n - 

suracyjne od  sum y rs. 935 .
W  mowie będące dek laracje  sk ład an e  być  w in ­

ny w pierw szych  dniach n a jd a le j do g odziny  12 
w południe na  ręce  G ub ern a to ra  C yw ilnego lub 
jeg o  zastępcy , później zaś złożone ę rz y ję tem i nie 
będą.

W aru n k i licy tacy jne  jak o  też  w arunk i k o n tra ­
k tow e z w y kazam i posiad ło śc i m iejsk ich  w o b rę ­
bie k o n su m cy jn y m  m iasta  zn a jd u jący ch  s ię , są  do 
p rze jrzen ia  w biurze R ządu  G ubernialDego, a  m ia­
nowicie w W ydziału Skarbow ym  w godzinach s łu ­
żbow ych, od g odziny  9 z ra n a  do godziny  3 z p o ­
łudn ia .

D ek laracje  podane być w inny p o d łu g  n a stę p u - 
ją c e g o  wzoru:

'W  sku tek  ogłoszenia R ządu G ubern ia ln eg o  z d .  
12 (24) P aździern ika  b. r .  N . 7 2 5 l2 j2 $ 0 5 0 ,  p o ­
da ję  n in ie jszą  d ek la rac ję  iż o fia ru je  n a  doch o d y  
konsum eyjne lub też  stosownie do pow yższego 
og łoszen ia  i opłatę w iadrow egoz m ia s ta  N . n a  n a ­
stęp n y  rok jeden , od w łączn ie  20 G ru d n ia  ( l  S ty ­
cznia) 1862j3 do włącznie, d. 19 (3 1 ) G rudnia% . 
1 8 6 3  w ydzierżaw ić się m a jące , płacić  Skarbow i 
K rólestw a sum ę w yraźn ie  rs . tu  na leży  wypisać su* 
mę lite ram i) p oddając  się  w sze lk im  obowiązkom  i 
zastrzeżen iom  w aru n k am ilicy tacy jn em i, oraz k o n ­
tra k te m  o b ję ty m .

K w it kasy  ( tu  w yrazić  J r tó re j)  n a  złożone w 
niej vad ium  r s . ,  tudzież św iadectw o kw alifikacyj­
ne  za łącz am .

S ta łe  m o je  zam ieszkanie  je s t  w N . pisałem  w N . 
d n ia  m ie s iąc a  1862 r.

( tu  p o d p isać  w łasnoręcznie  im ię i nazwisk*-)

D e k larac je  nie pod ług  pow yższego w zoru n a p i­
sane, lub k tó reb y  by ły  pisane n ie w yraźn ie  i n ie­
jasno , albo m ia ły  ja k ie  przekreślen ia  i z aw ie ra ły  
jak ie  w arunk i lub zastrzeżen ia  uw ażan e  będą za 
n iew ażne .

G dyby zaś nieum iejący pisać, chcia ł ub iegać się  
n a  licy tac ja , może d a ć  sobie n ap isać , d e k la rac ję  
przez urzędn ika Sądow ego lub A d m in is tra cy jn eg o  
i podpisać się znakam i k tó ry ch  w łasnoręczność , 
tenże u rzędn ik  pośw iadczyć winien.

D o  d ek la rac ji do łączyć po trzeb a  św iadectw o 
kw alifikacyjne w łaściw ej w ładzy  P o licy jn e j w y­
k a zu jące  m ie jsce  zam ieszkan ia , s tan  i zam ożności 
d ek la ran ta , tudz ież  o ryg ina lny  kw it n a  vadium  
lj lO  części ustanow ionej ceny licy tacy jn e j w y ró ­
w nyw ające  gotow izną, lis tam i Z a s ta w n em i z k u ­
ponam i lub innem i pap ieram i sk a rb o w em i, w edle 
przep isów  n a  v ad ia  przy jm ow anem i, do  d epozy tu  
k a sy  skarbow ej lub  B an k u  P o lsk ieg o  z łożone, 
k tó re  m eu trzy m u jący  się p rz y  licy tac ji napow ró t 
odbierze, u trzym ującem u  się zaś a lbo  na  rachunek  
k au cji p rzy  zaw ieszeniu  k o n tra k tu  staw ić się win 
nej policzone, albo  w razie złożenia je j oddzieln ie  
pow rócone zo stan ie .

D zierżaw cy dotychczasow i dochodów  kensum - 
cy jnych  k tó rzy  w ystaw ili kaucję l j 5  sum y d z ie r­
żaw nej odpow iadającą i konkuru ją  do dalszej 
dzierżaw y tych sam ych dochodów , nie po trze b u ją  
sk ładać  św iadectw a kw alifikacy jnego , a  w m iejscu  
kw itu vadialnego m ogą załączyć  do dek laracji 
św iadectw o k a s y  G ubern ia lne j ja k o  o zaległości 
dz ie rżaw nej do te rm inu  licy tacji całkow icie i w  
oznaczonych te rm inach  uiścili się.

N adm ienia przytem  Rząd G ubern ialny  że g d y ­
by w pow yższym  drugim  te rm in ie  konk u ren c i nie 
chcieli licytow ać od su m y  pro p rae tiu m  fisci w zię­
te j i  powyż w yrażonej, m ogą być sk ład a n e  na  ten  
sam  term in d ek laracje  opieczętow ane i o fertam i 
jak ie  konkurenci p o s tąp ią ', pod w aru n k iem  je d n a k  
że jeżeliby  o fe rta  p lu s lic y ta n ta  n ie w yrów nyw ała  
ustanow ionej cenie, p rzy jęc ie  ta k ie j licy tac ji zale­
żeć będzie  od Kom isji R ządow ej P rzychodów  i 
S k arb u .

A b y  zaś nin ie jsze  obwieszczenie d o  w iadom o- 
m ości każd eg o  in teresow anego doszło, takow e s ą  
obow iązani w ójci gm in , po gm inach , a  m a g is tra ­
ty  po  m iastach  przy  kościo łach  i bożnicach, oraz  
ra ia jscach  w iększego zebrania  się ludności w dnie 
ta rg o w e  i św iąteczne, trz y k ro tn ie  w term inach 
przynajm niej o siedm  dni od siebie odległych z k tó ­
rych o sta tn ie  najm niej o siedm d n ite rm in licy tac ji 
poprzedzać winno, ogłosić i dowo dy ogłoszenia 
przesłać , a  k tó rzy  następn ie  dow ody te  n a  trz y  
dni przed term inem  licy tac ji R ządow i G u b e rn ia l­
nemu bezzawodDie z łożą.

L ublin  d . 12 (24 ) P a źd z ie rn ik a  1862 r .
Z u p .  G ubernn to ra  C yw ilnego,

Radca Gubernialny, Hermanowicz, 
za Naczelnika Kaneelarji, A . Z a w ad zk i.

(N . D. 5639) R ząd G ubernialny  
P ło c k i.

Poniew aż licy tac ja  ogłoszona w D z ien n ik u  G u- 
bern ia lnym  N r. 37, 38 , 39, i w D zienn iku  P o ­
w szechnym  N r. 208, 214, i 219 , na w y d z ierża ­
w ienie dochodów  konsum cyjnych  z m ia s t G u b er­
nii tu te jsze j, n a  rok  1863 , d la  b rak u  k o n k u ren tó w  
nie p rzy sz ła  do sku tku : z m ia s ta  C zerw ińska od 
sum y rs. 807 , z m ia s ta  M akow a, ©d rs. 5011 , z 
m ia s ta  S z re ń sk a  od rs .  1443 k . 64, a zaś z m iast 
p on iże j w ym ien ionych  po odbytej licy tac ji z a d e ­
k la ro w an ą  nad  p o s tąp io n ą  o fertę  w ięcej 1 5 %  
to  je s t :  z m ia s ta  A ndrze jow a sumę r s .  780 kop. 
8 5, z m ia s ta  B odzanow a sum ę rs. 1873  kop . 89 , 
z o sad y  G ow orow o  W ólką B rzozow ską sum ę 
r s .  517 kop. 50 , z m iasta  O strow i sum ę rs .  673 0  
kop. 95 , z m iasta  W yszkow a eumę rs. 3116  kop.



loss

5 0 , przeto do ponowienia licytacji od tych  sura 
na w ydzierżawienie dochodów konsum cyjnycn 
z mi;5st: A ndrzejowa, Bodzanowa, osady G ow o­
rowo, z miast: Ostrowi i W yszkowa, jako to dru­
g i termin do licytacji dochodów konsuracyjnych 
z m iasta C zerw ińska, M akowa i Szreńska w b iu ­
rze Rządu Gubernialnego tu tejszego w yznacza  
na dzień 6 (1 8 ) L istopada r. b. pod tem i sam em i 
w arunkam i, jahje do pierwszej licytacji b y ły  o g ło ­
szone, z tą  tylko zm ianą, że gd yb y  wyżej nad 
sumy do licytacji w pierw szym  term inie oznaczo­
ne z miast: Czerwińska M akow a i Szreńska nie 
znaleźli się ochotnicy, przyjm owane będą dekla­
racje na oferty niższe, lecz w takim razie zatwier­
dzenie licytacji zależeć będzie  od decyzji Komisji 
Skarbu, jednak p lu slicytanta  obowiązywać będzie 
zaraz jego  deklaracja względem  Skarbu.

Ogólne warunki licytacyjne i kontraktowe k a ­
żdemu żądającem u do przejrzenia, znajdują się  
w  W ydziale  Skarbowym .

O bw ieszczenie niniejsze aby każdego doszło, 
W ójci gm in i Burmistrze m iast trzykrotnie w o d ­
stępach tygodniowych ogłoszą i dowody og ło sze ­
nia właściwemu Naczelnikowi Powiatowem u złożą, 
który następnie takowe przed term inem  licy ta cy j­
nym do Rządu Gubernialnego nadeśle.

P ł(^k d. 8 (20 ) P aździernika 1862 r.
Gubernator C yw ilny, D . Dziewanowski. 

N aczelnik K ancelarji, Dorożyński.

(N . D . 5 640) R ząd G u b e r n ilm j  
Płocki.

P od aje do  pow szechnej w iad om ości, iż  w  sa ­
li  p o s ie d zeń  R ządu G ub ernialnego P ło ck ieg o , 
o d b y w a ć  s ię  będą w  drugim  term inie lic y ta c je  
op ieczętow an e, na jedn oroczne w yd zierżaw ien ie  
dochodów  kas m iejsk ich  z zy sk o w e g o , czy li pro­
pinacji na rok 1863, to  jest:

dnia 6 (1 8 ) L isto p a d a  r. b . z m iast: 1. Czer­
w iń sk a  od  praetium  l ic it i  rs. 182 k op . 98; 2. 
M ak ow a od  rs. 1320; 3. N o w egom iasta  od r9. 
540  k.^57; 4 .S o ch o c in a  od rs. 459 k. 80.

d n ia  7 (1 9 )  L isto p a d a  r. b. z m iast: 5. P ł o ­
ck a  od praetiu m  lic iti r s .,7 4 5 5 ; 6 . P ło ń sk a  od  
rs. 1660; 7 .  L ip n a  od rs. 1241 k . 11; 8 . R ypi­
n a  od rs. 5 6 4  k. 7 1/2; 9. D ob rzyń  nad W isłą  
od  rs. 805; 10. R aciąża  od rs. 557  k . 50 , 

a nadto w  tym że dniu z p ow odu  postąp ien ia  
1 5 %  procentu z m iast: l l .  R óżan a  od praetium  
l ic iti rs. 615 kop. 25; 12. B ielsk a  od rs. 169 
k o p . 68.

D ek laracje  m ogą  b y ć  n a d es ła n e  p ocztą  fran ­
co, lub osob iście  sk ład an e  do rąk G ubernatora  
C yw iln ego , lub je g o  m iejsce zastęp u jącego , na 
stem p lu  cen y  k op . sr. 15, bez skrob ań , zap ie­
czętow an e lak iem , i uform ow ane p o d łu g  dom ie- 
szczon ego  pon iżej w zoru , z dołączeniem  kw itu  
k a sy  p ow iatow ej, G ubernialnej lub B anku P o l­
sk ie g o  na  z ło żo n e  vadium  l j  10 części praetium  
lic iti w yrów n yw ające. D ek laracje  roczne w d n i  
na licy ta c je  o zn aczon e, przyjm ow ane będą t y l ­
k o  do go d z in y  w  p ó ł do p ierw szej z południa, 
vadja n ieutrzym u jących  się  przy licytacji zaraz 
zw rócone będą, a u trzym u jący s ię  obow iązani 
d ok om pletow ać tak ow e do lj5  części sum y po- 
stąp ion ej na  kaucją, która zatrzym aną zostanie  
dla odesłan ia  do B an k u  P o lsk ieg o .

P o  od b yciu  licy tacji najdalej w c iągu  dni 3ch  
w olno  je s t  każdem u preten d en tow i żądać jej 
p on ow ien ia , je że li za p ew n i 15 0jo  w ięcej nad  
sum ę na licy ta c ji p ostąp ion ą , za b ezp ieczy  d e ­
k larację sw oją  przez jedn oroczne z ło żen ie  v a ­
dium  i podda się  w yraźn ie o b ow iązk ow i dotrzy­
m ania deklaracji sw ojej, gd yb y  w yznaczona n o ­
w a  licy tacja  dla braku kon kurentów  n ie  przy­
sz ła  do sk u tk u .

W y d zierżaw ien ie  p o w y ższ y ch  dochod ów , n a ­
stąp i w edle d o tych czasow ych  taryf i w arunków  
które w  każdym  czasie  w y ją w szy  dni św ią tecz ­
n e  i g a lo w e  w  biurze R ządu G ubernialnego  
W ydzia le  A dm in istracyjnym  przejrzane być  
m ogą.

O bw ieszczenie nin iejsze ab y  k a żd eg o  doszło  
w iad om ości, W ójci gm in , P rezydenci i Burm i­
strze m iast w obrębach sw ego  u rzęd ow an ia , zaś 
R ab in i w  b ożn icach  po trzykroć o g ło szą  i do­
w od y  z dop ełn ien ia  tego  N acze ln ik ow i w łaści­
w eg o  P ow ia tu  z łożą , które przed term inem  l i ­
cytacyjnym  R ządow i*G ubernialnem u nad esłane  
b y ć  mają.

P ło c k  d. 10 (22 ) P a zd z ie fn ik a  1862 r.
G ubernator C yw ilny, D . D z iew a n o w sk i.

N a cze ln ik  K ancelarji, D orożyń sk i 
W zór do deklaracji.

W  skutek  o g ło sz e n ia  R ządu G u b ern ia ln ego  
P ło ck ieg o  z dn ia 10 (2 2 )  P aździern ika  r. b. N . 
5 5 0 4 3 , składam  nin iejszą  deklarację, m ocą k tó ­
rej obow iązuję  się  w z ią ść  w  d zierżaw ę d ochód  
z propinacji m w ta N . na  rok 1863 , za sum ę ru­
bli srebrem  (tu  w y p isa ć  sum ę liczbam i i litera ­
mi w yraźn ie  i bez sk rob ań ), poddając się  w szel­
kim  obow iązkom  i zastrzeżen iom  w w arunkach  
licy ta cy jn y ch  objętym . K w it k asy  N . ze z ło ż o ­
n eg o  vadium  w  k w oc ie  rs. N. d o łączam , które 
w  razie nieutrzym aniu s ię  sam odb iorę, lub o 
n ad esłan ie  mi na mój k oszt do N . upraszam .

Stałe moje zamieszkanie jest w N . pisałem  w N .  
dnia m iesiąca  i roku N.

(podpisać imię i nazwisko.)

(N. D . 5633) Rząd G u b e r n ia ln y  
Radom ski.

Gdy licytacje odbywane na wydzierżawienie na 
r. 1863 dochodów propinacyjnych po m iasta li tu 
tejszej Gubernii w terminach ogłoszeniem  z dnia 
29  Sierpnia (10 W rześnia) r. b*. Nr. 5 4 ,765 , w y ­
znaczonych z niektórych miast dla braku konku­
rentów  do skutku nie doszły, a do innych znowu 
podane zostuły nowe deklaracje z podwj7ższoną  
o 1 5 %  procentu ofertą, przeto Rząd Gubernialny 
dla w ydzierżaw ienia rzeczonych dochodów, posta­
nowił odbyć w biurze swojem nowe licytacje, 
przez deklaracje opieczętowane, podług pierwo­
tnych warunków, w N r. 207 , 210 i 213 D zienni­
ka Pow szechnego, i w Nr. 38 , 39  i 40 Dziennika  
Gubernialnego z r. b. og łoszon ych , i wzoru do 
deklaracji tamże dom ieszczonego; a m ianowicie 
w  następujących Terminach:

1. w d. 13 (2 5 )  Listopada b. r.
a )  Z miasta Żarnowa od podwyższonej nową  

deklaracją kwoty rs. 517 kop. 5 0 , (vadium w y­
nosi rs. 5 2 .)

b) Z m iasta Ryczywoła od również podwyż­
szonej kwoty rs. 350  kop. 86  1 /2 , (vadium  wy 
nosi rs. 3 5 .)

c )  Z m iasta Opoczna od dotychczasowej kw o­
ty  rs. 4 ,7 1 0 , (vadium wynosi rs. 471 .)

d )  Z m iasta Zwolenia od dotychczasowej kw®* 
ty  rs. 2 ,050 , (vadium w ynosi rs. 2 0 5 .)

e ,  Z  m iasta Radomia od dotychczasowej kw o­
ty  fs .  13,609, (vadium wynosi rs. 1 ,3 6 1 .)

2. w d.^14 (26 ) L istopada r. b.
/ )  ^  m iasta Kunowa od dotychczasowej kw o­

ty  rs. 1,251 kop. 51, (vadium wynosi rs. *126.)
g ) Z m iasta Słupia Nowa od dotychczasow ej 

kw oty rs. 1 ,020 , (vadium wynosi rs. 102.)
h )  Z m iasta Solca od dotychczasowej kw oty  

rs. 1 ,766 , (vadium  wynosi rs. 177.)
i )  Z m iasta W aśniowa od dotychczasowej kwo­

ty  rs. 3 7 3 , (vadium wynosi rs. 3 8 .)
k) Z m iasta K urzelow a od dotychczasowej 

kw oty rs. 811  kop. 75 , (vadium w ynosi rs. 8 2 .)
3 . w  d. 15 (27 ) L istopada 1862 r.

/> Z m iasta P ierzch n icy  od dotych czasow ej 
sumy rs. 502 , (vadium wynosi rs. 51 .)

rn) Z miasta Szydłow a od dotychczasowej kw o­
ty rs. 1 ,501 , (vadium wynosi rs. 150.)

71)  Z  m iasta Nowego-M iasta K orczyna od do­
tychczasow ej kwoty rs. 685 , (vadium wynosi 
rś. 6 9 .)

o) Z miasta O patowca od dotychczasowej kwo 
ty  rs. 481 , (vadium w ynosi rs. 4 8 .)

p )  Z  miasta B endziaa od dotychczasowej kw o­
ty  rs. 9 ,050 kop. 10, vadium w ynosi rs. 9 0 5 .)

ą) Z m iasta K ozieg łow y cd  dotychczasowej 
kwoty rs. 1 ,552, (vadium  wynosi rs. 1 5 6 .)

/*) Z miasta W olb rom i od dotychczasowej 
k w oty rs. 2 ,8 0 0  kopiejek 17, (vadium w ynos 
rs. 280 .)

4 . w d. 16 (2 8 )  Listopada 1862 r.
,y) Z m iasta Lelowa od dotychczasowej kwoty 

rs. 1 ,026 kop. 5 ,3  (vadium  wynosi rs. 103.)

t)  Z m iasta K oszyce od dotychczasowej kw o­
ty  rs. 1 ,154  kop. 50 , (vadium wynosi rs. 116 .)

U) Z m iasta  W iślicy od dotychczasowej kw o­
ty  rs. 2 ,0 0 7 , (vadium wynosi rs. 2 0 1 .)

ILX) Z miasta Żarnowca od dotychczasowej 
kwoty rs. 1,500 kopiejek 25 , (vadium  w ynosi 
r s. 150.)

K ażdy przeto chęć licytow ania  m ający, zechce 
do godziny 12 w południe doręczyć Gubernatoro­
wi Cywilnemu, lub pod jeg o  adresem pocztą n a ­
desłać swoje deklaracje, gdyż potem takowe przy 
ję te  nie będą

Nadm ienia się przytem, iż co do w yżej w ym ie­
nionych 19tu m iast (oprócz Żarnowa i R yczyw o­
ła) z których  w pierwszym  term inie dochód ten 
dla braku konkurentów nie m ógł zostać w ydzier­
żawionym , licy tacja  rozpocznie się od sum do­
tychczasow ych przy każdem m ieście oddzielnie 
wyszczególnionych, jeżeliby zaś znowu nie było  
konkurentów, na ten czas przyjęte zostaną dekla­
racje na sumy takie jak ie kto zaofiaruje, zzastrze- 
żeniem jednakże, iż wrazie podania cyfry niższej 
od praetium teraźn iejszego przyznanie dzierżawy 
zależeć będzie od uznania K om isji R ządow ej Spraw  
W ew nętrznych .

D ek la ra cje  nowe z podniesieniem o 1 5 %  oferty 
na licytacji podanej, w ciągu dni trzech po odby­
ciu takowej wolno każdem u podawać przy zacho­
waniu form alności zastrzeżonych w obwieszczeniu 
o pierw szem  terminie,

Radom  d. 16 (2 8 ) Października 1862 r. 
za Gubernatora C ywilnego,

Radca Gubernialny, Stokowski.
( 1 )  Naczelnik Kancelarji, Świrski.

(N. D . 5224) U rząd K onsum cyjny  
Miasta W arszawy.

Podaje do wiadom ości pow szechnej, iż w b iu­
rze tutejszem  m ieszczącem  się w gm achu Rządo­
wym przy ulicy L eszno pod N . 706, odbędzie się 
w d. 30  Października (11  Listopada) b. r. o go ­
dzinie 11 ej z rana, publiczna in plus licytacja, 
przez deklaracje opieczętowane, na jednoroczne, 
poczynając od dnia 20  Grudnki (1 Stycznia) 
1862 3 r, wydzierżawienie dochodu z połow iczne­
go podatku konsum cyjnego od trunków krajo­
w ych, m ianowicie piw a, w szelkich wódek, oraz 
araku krajowego, do Okręgu M okotowskiego, 
obrębu konsum cyjnego m iasta W arszawy wpro­
wadzanych, od sumy rs 2, 500 , wyraźnie rubli 
srebrem dwa tysiące pięćset.

Mający ch ęć ubiegania się o tę dzierżaw ę, 
winni złożyć deklaracje opieczętowane, na ręce 
Naczelnika Urzędu K onsum cyjnego, najdalej do 
god. 11 z rana, w dniu do licytacji oznaczonym , 
czysto, bez poprawek, skrobań, oraz przekreślań 
napisane, i w nich wyraźoie literam i w ym ienić 
sumę, jak ą  za dzierżawę, pom ienionego dochodu 
płacić obowiązują się.

Do deklaracji do łączyć  potrzeba świadectwo 
właściwej w ładzy policyjnej, w ykazujące miejsce 
zam ieszkania, stan i zamożność deklaranta, tu ­
dzież oryginalne zaświadczenie kasy Urzędu K on­
sumcyjnego lub innej rządowej, na złożone va ­
dium rs. 250 , wyraźnie rubli srebrem  dwieście 
pięćdziesiąt, gotow izną listami zastawnem i z ku­
ponami, lub innemi papierami skarbowemi na va- 
dia przyjmowanemi, które to vadia, w kasie tu ­
tejszej każdodziennie, aż dó dnia licytacji, i w 
tym  ostatnim dniu, lecz tylko do godziny 10-ej 
z rana, składane być m ogą.

Deklaracje skrobane, lub poprawiane, napisane 
nie podług dołączającego się  wzoru, obejm ujące 
jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, złożona  
po oznaczonym  do licytacji terminie, lub nie po­
parte zaświadczeniem na vadium, za nieważne u- 
ważane będą.

Warunki licytacyjne każdodziennie w  oddziale 
ogólnym  biura tutejszego, w  godzinach służbo­
w ych, od 9 -ej z rana do 3-ej z południa, są do 
przejrzenia.

W zór do deklaracji.
W  skutek o g ł o s z e n i a  U r z ę d u  K o n s u m c y jn e g o  

z  (1. 2 5  W r z e ś n i a  (.7 P a ź d z i e r n i k a )  b .  r .  N .  8 2 3 2  
p o d a ję  niniejszą deklarację, iż  o b o w i ą z u ję  s ię  
w ziąść w dzierżawę dochód z połowicznego po 
datku konsum cyjnego od trunków krajow ych, 
miano wicie piwa, wszelkich wódek, oraz araku 
krajowego do Okręgu M okotowskiego, Obrębu 
K onsum cyjnego miasta W arszawy wprowadzo­
nych, na rok jeden 1863, za sumę rs. N . (tu w y­
pisać literam i) poddając się  wszelkim obow iąz­
kom i zastrzeżeniom  w warunkach licytacyjnych  
objętym, które mi są znane, i te niniejszein przyj­
muję.

Z aśw iadczenie kasy N . na złożone w niej v a ­
dium rs. N. dołączam , które w razie nieutrzym a- 
nia się na licytacji sam odbiorę, lub o odesłanie 
go pocztą do N. na mój koszt upraszam.

Sta łe  moje zamieszkanie jest w N. pisałem  
w N. dnia N. m iesiąca N . 1862 r.

(podpisać wyraźnie im ię i nazw isko.)
W arszaw a d. 25 W rześnia (7  Paźd.) 1862 r. 

za Naczelnika Urzędu, H. M arkowski.
(3 ) Sekretarz Urzędu. Leśniew ski.

(N . D . 5 5 1 7 ) Naczelnik Powiatu 
Pułtuskiego.

Podaje dó publicznej w iadom ości że w dniu 
16 (28) Listopada r. b. o godzinie 11 przed po­
łudniem odbywać się  będzie w biurze M agistratu 
m. Pułtu>ka, w obecności delegow anych człon ­
ków  Rudy M iejskiej, mjnus licytacja , przez op ie­
czętowane deklaracje, na entrepryzę wybudowa­
nia kanału odprowadzającego wody z ulic m. P u ł­
tuska, do odnogi rzeki N arwi, Narewką zwanej, 
od sumy rs. 975  k. 97 , zatwierdzonym kosztory­
sem objętej.

Każdy m ający^hęć podjęcia się tej entrepry- 
zy winien do którejkolwiek kasy  Skarbowej lub 
do Banku Polskiego, z łożyć w gotow iźnie na va­
dium rs. 97 k. 60 i kwit^Tlepozytowy dołączyć  
do deklaracji, która wćdle poniżej dołączonego  
wzoru powinna kyć napisana czysto i wyraźnie, 
bez żadnych przekreśleń i poprawek a następnie 
złożona na ręce Prezydenta m. P u łtuska lub jego  
zastępcy, przed terminem oznaczonym , gdyż pó­
źniej złożona lub nie podług dołączającego się 
wzoru napisana za  żadną uważana Jjęd zie . W a­
runki licytacyjne i kosztorys, każdego czasu w 
godzinach biurowych w yjąw szy św iąt, w biurze 
Magistratu m . Pułtuska są do przejrzenia.

Pu łtusk  dnia 8 (2 0 )  Października 1862  r.
J . O staszewski.

D e k l a r a c j a .
W  skutek ogłoszenia N aczelnika Powiatu P u ł­

tuskiego z dnia 8 (20) Października 1862 r. Nr. 
1 8430 , podaję niniejszą deklarację, że podejmuję 
się entrepryzy wybudowania kanału Odprowadza­
jącego wody z ulic m. P u łtuska do odnogi rzeki 
Narwi, N arew ką zwanej, za sum ę rs. (tu wypisać 
wyraźnie sum ęliteram i) w ścisłem  zastosowaniu  
się do kosztorysu zatwierdzonego, poddając się 
wszelkim obowiązkom  i zastrzeżeniom  zawartym  
w warunkach licytacyjnych.

Kwit K asy N . na złożone w  niej vadium rs. 97 
k. 60 dołączam które wrazie nie utrzym ania się 
przy licytacji sam odbiorę, lub o przesłanie do N. 
na mój koszt upraszam.
W S] ał£ S 0je zam ies*kanie jś s t  w N . pisałem  w 
N . dnia N miesiąca N . 1862 r.

(Tu podpisać wyraźnie imię nazwisko.)

(N. D . 5 3 8 0 ) N aczeln ik  Pow iatu
B ia lsk ieg o .

Podaje do pow szechnej w iadom ości, iż w  biu­
rze N a cze ln ik a  Pow iatu B ia lsk iego  odbywać się 
będzie na dniu 1 (13 ; L istopada  1862 roku  
n a entrepryzę w ystaw ien ia  na p rob ostw ie  g . u . 
w e w si P ratu lin ie: p leban ii, s to d o ły , stajni, w o - 
zow n i, obory i ch lew u  iii m inus licytacja  przez 
sk ładanie opieczętow anych deklaracji od sum y rs. 
2735 k. 6 6 ;,/ 4, anszlagiem  przez K om isję  R z ą ­
dow ą S p raw  W ew nętrzn ych  i D u ch ow n ych  
j&d d. 25 Maja (6 C zerw ca) 1862 roku zatwier-^ 
dzonym  w ykazanej; m ający w ięc chęć podjęcia  
się tej entrepryzy, zechcą się  w pow yższym  ter- 
rnine z g ło s ić  do biura N aczeln ika P ow iatu  B ia l­
sk iego i z ło ż y ć  opieczętow ane deklaracje na rę- 
će Sekretarza Pow iatu, przy załączeniu św iade­
ctw a kasy tegoż P ow iatu  na z łożon e  w  niej va ­
dium w kw ocie rs. 274  kop. — . D eklaracje ta ­

k o w e  do god zin y  12 z rana w  dniu pow yższym  
jak o  term inie do licytacji oznaczonym , sk ładane  
i p isane b yć pow in ny pod łu g  niżej zam ieszczo­
n ego wzoru, inaczej bowiem  i niew yraźnie n a p i­
sane, lub skrobane i pop raw ion e, bez do łączen ia  
vadium lub w nieoznaczonym  czasie podane, przy­
ję te  nie będą.

W arunki do licy ta c ji, plan i a n sz la g  kosztow  
są do przejrzenia k ażdego czasu  w  biurze r ze ­
czon ego  N aczelnika P ow iatu .

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszen ia  z d. 2 (14) Październ ika  

1862 r., podaję n in iejszą  deklarację, iż o b o w ią ­
zuję s ię  d op ełn ić  w ystaw ien ia  na  p rob ostw ie  
g. u. w e  w si P ratu lin ie: plebanią sto d o łę , tudzież  
s ta jn ię , w ozow n ię , oborę i ch lew , w edług p la ­
nu i anszlagu przez K om isję R ządow ą Sp raUT 
W ew nętrznych i D uchow nych z^tvvJ° ^ zonCo-0 
za sum ę rs. kop. Iu h n L b ^ c h

poddając s;ę TY&zelkim warunkom  i zastrze- 
zeniom  objętych  w  warunkach licy tacy jn ych  
Zaświadczenie K asy P ow iatow ej na złożone w niej 
vadium  w  k w ocie  rs. 274  k. —  załączam , które 
\v razie nieotrzym ania  się  przy licy ta c ji sam  od­
biorę. S ta le  moje zam ieszkanie je s t  w  N. p is a ­
łem  dnia N . m iesiąca N . roku N .

(podpisać im ię i n azw isk o).
B iała  d. 2 (1 4 ) P a źd z iern ik a  1862 r.

(3) Radca D w oru, B iałobłocki.

(N . D . 5.369) N aczelnik Powiatu  
H rubieszow skiego.

S tosow n ie  do reskryptu  R ządu G ub ern ialne­
g o  L u b e lsk ie g o  z d . 18 (30 ) W rześnia b. r. 
N r. 6 1 ,2 3 5 jl 6 ,9 6 2 , podaje do p ow szechnej w ia­
dom ości, że w  biurze N aczeln ik a  P o w ia tu  H ru­
b ie szo w sk ie g o  w  dniu 1 (1 3 ) L istop ad a  1862 r.
0 god zin ie  11 p rzed p o łu d n iem  o d b yw ać  się bę­
dzie lic y ta c ja  in m inus przez sk ła d a n ie  opieczę- 
tow an ych  deklaracji na  entrepryzę reperaeji ko  
śc io ła  m u row anego r. 1. parkanu o k o ło  k o ś c io ­
ła  i oparkan ien ia  cm entarza g iz e b a ln e g o  w ew si  
W ożu czyn ie  od sum y anszlagow ej rub. sr. 27.34 
kop . 35 1)2.

K ażdy zatem  m ający ch ęć  pod jęcia  się tsj en ­
trepryzy obow iązany  w  m iejscu  i czasie  ozna­
czonym  z ło ż y ć  sw ą  deklaracją  p o d łu g  niżej z a ­
m ieszczon ego  w zoru n ap isan ą , przy dołączeniu  
vadiu m  rs 683 kop. 58 w  g o to w iźn ie  lub listach  
za staw n ych , które nieutrzym ującem u się przy 
licy tcji zaraz zw róconem  zostan ie , O innych  
w arunkach  w każdym  czasie  w yjąw szy  św iąt 
w  biurze N aczeln ik a  P ow iatu  w iadom ość po- 
w ziąść m ożna.

Wzo'r do deklaracji.
W  skutek  o g łoszen ia  z d . 29 W rześna ( U  

P aździern ika) 1862 roku Nr. 1 5 ,3 3 9 , podaję 
n in iejszą  d ek larację , iż obow iązuję się  entrepry­
zy  reperacji k o śc io ła  r. 1. parkanu ogradzające­
g o  k o śc ió ł i o p ark an ien ie  cm entarza grzebalne­
g o  wc wsi W ożuczyn ie p o d łu g  p lan u  i anszia- 
gu  przez K om isję R ządow ą W y zn a ń  R elig ijnych
1 O św iecen ia  P u b liczu ego  pod  dniem  18 (30) 
Sierp n ia  r. b . za tw ierd zo n y ch  (tu  w yp isać  lite ­
rami poddając się  w sze lk im  obow iązkom  i za ­
strzeżen iom  w w a r u n k a c h  licy tacy jn ych  za 
m ieszczon ym . V adium  w  g o to w iźn ie  lub L i ­
stach  Z asta w n y ch , w  ilo śc i rs. 683 k . 58 s k ła ­
d am , k tóre  w razie  n ieu trzym an ia  się przy lic y . 
ta c ji sam  odbiorę, lub o p rzesła n ie  tak ow ych  
na m ój k o sz t przez p ocztę  N . upraszam . S ta łe  
moje zam ieszk an ie  w N . p isa łem  w N . dnia N. 
m iesiąca  N. roku 1 8 6 2 .

(p od p isać  w yraźn ie  im ię i n a zw isk o ). - 
H rubieszów  d. 29  W rześ (11  P aźd zier .) 1862 r.

T rzcińsk i.

(N. D . 5604) M agistrat Miasta Gubernialnego 
Lublina.

Podaje do powszechnej wiadom ości: że  w dniu 
5 (1 7 ) Listopada r. b. w czasie od godziny  10 do 
12 z raoa w Sali Posiedzeń M agistratu Miasta Lu­
blina, odbywać się będzie przez opieczętowane de­
klaracje, licytacja in  plus na jednoroczne pro
1863 wydzierżawienie dochodu czopowego m iej­
sk iego  i  akcyzy od wina a to od sumy- rs. 12137  
rocznie.

D eklaracje podług poniższego wzoru składane 
być m ają w sali M agistratu w dniu licytacji do 
godziny 12 w południe, później składane przyjęte  
nie będą, o godzinie zaś 3ej po południu tego sa ­
m ego dnia na posiedzeniu M agistratu publicznie  
otw arte, i rezultat z nich ogłoszony zostanie, po- 
czem  odbędzie się m iędzy obecnemi konkurentam i 
którzy deklaracje złożyli, zaraz dalsza głośna l i ­
cytacja in plus od sumy jaka najwyżej zadekla­
rowana okaże się, i dla tego  konkurenci podający  
deklaracje, obowiązani staw ić się w oznaczonym  
terminie na miejscu licytacji, bądź osobiście, bądź 
przez plenipotentów urzędowem pełnom ocnictwem  
opatrzonych.

W ariiD ki licy tacy jn e  i k o n tra k to w e , p rz e jr z a ­
ne być m ogą  w biurze M ag is tra tu  m ia s ta  L ublina  
każdego d n ia  prócz św iąt w godzinach biurow ych.

Pom iędzy warunkami głów niejsze są:
a ) Że u trzym ującem u się p rzy  dzierżaw ie, w o l­

no będzie za ło ży ć  i u trz y m ać  sk ład  hu rtow y  tru n ­
ków  k ra jow ych , i:

b) Że po zamknięciu protokółu licytacyjnego, 
żadne deklaracje przyjęte nie będą.

D ek larac je  pod n iew ażnością  podług  p o n iższe ­
go w zoru  pow inny  być p isane, w yraźnie  i jasno , 
n ie pow inny  m ieć żadnych p rzek reśleń , an i z a ­
w ierać  żad n y ch  w arunków  i z as trz e ż eń , bez p o ­
p raw ek ; w szelkie liczby  pow inny być p isan e  l i te ­
ram i i podpisane w łasnoręcznie.

Vadium do tej licytacji złożone być ma w kw o­
cie rs. 1214 gotow izną lub papierami publicznemi 
na kaucję przyjmowanemi, które m oże być z łożo­
ne w której-bądź kasie Miejskiej, kasie Pow iato­
wej lub Gubernialnej, albo w Banku Polskim , 
kwit zaś oryginalny z złożenia vadium, do dekla­
racji dołączyć należy.

W reszcie na kopercie deklaracji oprócz adresu  
do M agistratu miasta Lublina dom ieszczane być 
powinny w yrazy: „Deklaracja do licytacji na 
dzierżawę dochodu czopow ego w m ieście L u b li­
n ie .

W zór do deklaracji.
Wskutku ogłoszenia M agistratu miasta Lublina 

z dnia 6 (18) W rześnia 1862 r. Nr. 47 5 2 , podaję 
nin iejszą deklarację, iż obowiązuję się wziąść w 
dzierżawę na rok jeden od włącznie 20 Grudnia 
(1 Stycznia) 1862j3  r. do w łącznie dnia 19 (3 1 )  
Grudnia 1863 r. dochód czopow ego m iejskiego  
w mieście Lublinie za sum ę rs. (tu wypisać sumę 
literam i) poddając się  wszelkim  Obowiązkom i z a ­
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych i kontra­

ktowych objętych, zaświadczenie kasy (tu  w yp i­
sać jakiej kasy) na złożenie w niej vadium  rs. 
1214 wynoszące dołączam  (albo jeżeli dołączone 
będzie vadium w  gotow iźnie do deklaracji napi­
sać).

V adium  w gotow iźnie rs. 1214  do deklaracji 
dołączam, które w razie nieutrzymaDia się na l i ­
cy  lacji sam  odbiorę, lub o którego w razie n ieu­
trzym ania się odesłanie na pocztę (tu w ypisać  
gdzie) na raoj koszt upraszam.

Stałe moje zam ieszkanie je s t  (tu w ypisać m iej­
sce zam ieszkania.)

Pisałem  w N . dnia N . mca N . r. 1862.
(podpisać wyraźnie imię i nazw isko.)
L ublin  d. 9 (2 1 )  Października 1862 r.

P r e z y d e n t ,  L .  W r o ń s k i .
Radny Sekretarz, Pliszczyński.

(N. D . 5518) M agistrat Miasta 
Radomska.

P on iew aż w yznaczona na dzień 8 (2 0 ) P aź- 
dziernika r. b . licytacja na wydzierżawienie do- 
chodu z propinacji ryczałtowej w Folw arkach  
Radom skich dla braku konkurentów spełzła bez 
skutecznie, podaje zatem  do pow szechnej w iado­
mości iż w M agistracie tutejszym  pod prezydencją  
W . N aczelnika Powiatu iub jeg o  Pom ocnika o d ­
będzie się w dniu 15 (2 7 ) L istopada b. r. o g o ­
dzinie 11 zrana g łośna in plus licy tacja  na 3ch 
letn ie  pro 1 863j6  wydzierżaw ienie powyższego  
dochodu, od sumy dotychczasow ego czynszu ro­
cznego przeeięciowo z adm inistracyi wyrachowane­
go rs. 840.

K ażdy w ięc m ający chęć ubiegania się o tęż 
dzierżawę (z w yłączeniem  starozakonnych) winien 
przybyć w miejsce wskazane, i złożyć w  depo­
zycie K assy  Gubernialnej, Banku Polskim , lub 
K assie m iejscow ego M agistratu vadium '/to części 
powyższej sum y w yrów nyw ające, które odstępu 
jącym  zaraz z wróconem będzie, zaś utrzym ujące­
go się na kaueyę po skompletowaniu do wysokości 
' / 5 części sum y zalicytowanej przez czas dzierża­
wy zatrzym ane zostanie,

B lisze zaś warunki w każdym  dniu wyjąw szy  
Świąt w  biurze M agistratu tutejszego i biurze 
Powiatowem  przejrzane być m ogą.

Radomsk dnia 8 (20 Paździor1-"
B” ~  ' mua) 1862 r.

  ...m istrz, Kalinowski.

(N . D . 5 5 7 4 ) Naczelnik K ancelarji 
llanku Polskiego.

P odaje do publicznej w iad om ości, że w  dniu  
24 P aździern ika  (5 L istopada) r. b . o god zin ie  
10 zra n a , od b yw ać s ięb ęd z ie  w d zied ziń cu  gm a­
chu B an k ow ego , przed d e leg o w a n y m  U rzędn i­
k iem  B anku , p ow tórn a  in  p lu s licy ta c ja  od cen  
zn iżonych , na sprzedaż za  g o to w e  p ien iąd ze  z a ­
raz po p rzyb iciu  p ła c ić  się  m ające, różn ych  
przed m iotów  w y sz ły e h  z u ż y c ia  jak o  to: cynku  
z reperacji dachów , m iedzi, k arety , przedm iotów  
p ozosta łych  po  restauracji K asy B an k u  i  ró­
żnych  in n y ch  sprzętów . W ykaz tak ow ych  przej­
rzeć m ożna eod zien n ie  w  Sekretarjacie  Banku  
w  g o d z in a ch  b iu row ych , w yjąw szy  dni ś w ią te ­
czn ych ,

W arszaw a d . 13 (2 5 )  P aździern ika  1862 r. 
(3) w  zast. F . K up iszeńsk i.

(N . D . 5567) llada Opiekuńcza 
Domu P rzytu łku  i Pracy.

Podaje do w iadom ości powszechnej, że w dniu 
24 Października (5 Listopada) r. b. ó godzinie 5 
z południa w KaDcelarji Domu Przytułku i P ra ­
cy, odbywać się będzie za pośrednictwem  dek la­
racji opieczętowanych, licytacja na dostaw ę w 
cjągu roku p rzyszłego sukna szarego i czarnego  
nie innego jak fabryk rosyjskich na ubiory dla 
lud ności Instytutow ej, od ceny in  minus kop. 
69 75jlOO. za  1 łok.

Vadium  do licytacji z łożyć n a leży  w  kw ocie  
rs. 45 , inne warunki przejrzane być m ogą k a ­
żdodziennie w m iejscowej Kancelarji.

Prezydujący, Hempel.

(N . D . 5 647) Rada Szczegółowa  
Warszawskiego In s ty tu tu  G łuchoniem ych  

i  Ociemniałych w W arszawie.
W  sali posiedzeń W arszaw skiego Instytutu Głu­

choniem ych i Obiem niałych dnia 5  (1 7 )  L istopa­
da r b. o godzinie 5 po południu, odbędzie się l i ­
cytacja przez opieczętow ane deklaracje na d o s ta ­
wę dla rzeczonego Instytutu: m ięsa, mąki, kaszy, 
grochu, m asła , octu, w ęgli kamiennych, świec, o le­
ju , etę . na czas od dnia 1 Stycznia 1863 r. do 
tegoż dnia i m iesiąca 1864  r.

P ragn ący  podjąć się tej dostawy, m ogą przej­
rzeć warunki licytacyjne, oraz wzór do deklaracji 
codziennie w Kancelarji Instytutu od godziny 9, 
do 12 rano, i od 3, do 6 , w yjąw szy niedziele i 
święta,

P rzystępujący do licytacji mają z łożyć  vadium  
warunkami licytacyjnem i oznaczone.

W arszawa d. 27 Października 1852 r.
Prezydujący,

Tajny Kadca, B iałoskórski.
(1 )  Sekretar R ady, Um iński.

(N. D . 565 1 ) Rada Szczegółotca Opiekuńcza 
Szpitala Starozakonnych w  W arszawie.
Podaje do w iadom ości, że na d. 5 (1 7 )  i 6 (1 8 )  

Listopada r. b. o godzinie 5 z południa odbędą się 
w Kancelarji Szpitala przy ulicy Pokornej pod N. 
20 9 8  głośne in minus licytacje  na różne dostawy  
i przedsiębierstwa dla Szpitala przez rok przyszły  
1863 mianowicie:

D . 5 (1 7 ) Listopada na dostawę chleba i bułek  
mięsa w ołow ego i cielęciny, mleka różnego gatun 
ku kasz, m asła, jaj i oleju.

D . 6 (18 ) t. m. na doatawę słom y, św iec  i m y ­
dła, bandaży, pasków  rupturowych, na wykonanie 
robót, drukarskiej i szklarskiej, oraz na przedsię- 
bierstwo czyszczenia apparatów kloacznych.

O warunkach licytacyjnych oraz o wysokości v a ­
dium dow iedzieć się  można w Kancelarji Szpitala.

W arszaw a d. 16 (2 8 )  P aźd ziern ik a  1862 r. 
z upow . Prezydująeego,

C złon ek  R ady, L . N . M ergulies.

(N. D . 5 6 5 3 )

Podpisany M ecenas Obrońca przy R ządzącym  
Senacie w W arszawie pod Nr. 533 zam ieszkały, 
zaw iadam ia i ogłasza: że na m ocy dwóch w yro­
ków Trybunału C ywilnego, Gubernii W arszaw ­
skiej w  W arszawie w dniach 22 Czerwca (4  L ip ­
ca) 1861 r. i 10 (2 2 ) Maja 1862 r. zapadłych, 
pom iędzy Rudolfem Friedlein księgarnię utrzymu­
jącym  w  W arszawie pod Nr. 460  zam ieszkałym , 
jako ojcem i głów nym  opiekunem nieletnich, K a ­
ro lin y - Pauliny, M arji-Julji, i K am illi A nny, 
po dwa imiona mających rodzeństwa F r ie ­
dlein z niegdy Reginą-K aroliną z Gebethnerów  
F riedlein , małżonką swoją spłodzonych' dzieci 
z jednej, a Karolem-Edwardem Gebethner Foto-

o-rafem w W arszawie pod Nr. 413 lit .  C. zam ie­
szkałym , Wilhelmem Gebethner (starszym ) urzęd­
nikiem D yrek cji G łów nej Towarzystwa K redyto­
w ego Z iem sk iego, w W arszawie pod Nr. 809, za­
mieszkałym , przydanym  opiekunem powyżej w y ­
m ienionych n ie letn ich  Friedlein i W ilhelm em G e­
bethner (m łodszym ) mechanikiem w W arszawie, 
pod Nr. 809 , zam ieszkałym  z drugiej stroDy, 
sprzedaną zostanie przez publiczną licytację w  
drodze działów .

NIERUCHOMOŚĆ.
w W a r s z a w ! . , **

..— pouiNr. 809  przy ulicy Solnej na 
gruncie em fiteutycznym położona, składająca się 
z domu drewnianego frontowego na podmurowaniu 
z piwnicą murowaną, z oficyny parterowej rnasiv 
m urowanej, dachówką karpiówką pokrytej z p i­
wnicą sklepioną z trzech drwalni i kloaki dachów ­
ką karpiówką kryty, z szopy, drwalni drew nia­
nych, z studni z pompą, z śm ietnika, z ogródka  
w podwórzu w którym  znajdują się drzewa owo­
cow ego rodzajne, z ogrodzenia drewnianego, bru­
ku w podwórzu, łok . kw. 227 z gruntu całej p o ­
wierzchni pod budowlami, ogródkiem i podwór­
kiem łok. kw. 2320  lj2  obejm ującego opisana 
szczegółow o w Taksie urzędowej przez bie 
głych  w dnia 4 (16) i 5 (17) Sierpnia 1861 r. 
sporządzonej, wykazującej wartość tej nierucho­
m ości na rs. 7887 k op . 86  l j 4 .

Piew sza publikacja zbioru obiaśnień i warunków  
sprzedaży odbyła się w dniu 8 (2 0 ) Października 
b. r.

Term in do drugiej publikacji warunków, a z a ­
razem do przygotow aw czego przysądzenia w y­
znaczony został na dzień 20 Listopada (2 Grud­
nia) r. b. godzinę 9 3 )4  z rana i odbędzie się w 
w miejscu posiedzeń Trybunału C ywilnego, Gu­
bernii W arszawskiej w  W arszaw ie, w W ydziale 
III. przed W . Komosińskim Delegowanym  S ęd z ią  
tegoż Trybunału.

L icytacja zaczynać się będzie od sumy rs. 7887  
kop. 86 1J4 jako szacunku przez biegłych wykaza­
nego.

Zbiór objaśnień, taksa i warunki sprzedaży  
przejrzane być m ogą, u podpisanego Mecenasa 
oraz w K ancelarji. Pisarza Trybunału W yd zia ­
łu  III.

W arszawa d. 15 (2 7 ) Października 1862 r.
W ojciech I le lce l, M ecenas, 

Obrońca przy Rządzącym  Senacie.

(N . D . 5 6 4 9 )
W  m yśl art . 960 K. P. S. zawiadam ia: iż sto ­

sownie do wyroku Trybunału Cywilnego w K ali­
szu z d. 29 Czerwca (11  Lipca) 1862 r. m iędzy 
poniżej wyrażonem i zapadłego, sprzedane będą 
w drodze działów  nieruchomości w m ieście Kali­
szu Pow iecie Kaliskim, Gubernii W arszaw skiej 
pod Nr. 326 i 320 położone, należące niepodziel­
nie do SSrów M ichała Perle to jest Szymona-M i- 
chała dwóch imion Perle, lia n y  z P er lów  zatnę, 
żnej Wolman, R acheli z Perlów  zam ężnej I z -  
bickiej, Salom ona Perle, n ieletnich dzieci po 
K aili z Perlów  zam ężnej Szurek, to  jest S a -  
lego , R yfki, H any, i T auby pod opieką ojca ich 1 
głównego opiekuna Izraela Szurek handlującego, 
Ludwika G uttm an przydanego opiekuna nego- 
cjanta obudwu w Kaliszu zam ieszkałych, niemniej 
do Mirli z Perlów  zam ężnej Nelken, oraz Hersza 
i Judy n ieletn ich , braci Perlów  pod Opieką tegoż 
L udw ika Guttman zostających, to jest:

1) Pod Nr. 326  przy ulicy Piskorzewskiej dom 
m asiv murowany piętrowy z drwalnikiem, kloaką, 
kuczką i kom orą drewniaDemi, tudzież z placem  
pod tem i zabudowaniami w ieczysto-czynszow ym  
powierzchni łok. kw. 488 miary nowo polskiej.

2) Pod Nr. 320 przy tejże ulicy takiż plac pu ­
sty powierzchni łokci kw. 475 m iary nowopol­
skiej .

P o  odbyciu w dniu 7 (19) W rześnia b. r. p u ­
blikacji warunków licytacyjnych, term in do tym ­
czasow ego przysądzenia oznaczony został na dzień  
1 (13 ) Listopada b. r. godzinę 3 z południa na 
Sali Posiedzeń T rybunału C yw ilnego, Gubernii 
W arszaw skiej w Kaliszu przy u licy Józefiny w
pałacu Sądow ym  przed W. Ołtarzewskim Sędzią  
D elegow anym  poczynając licytację od sum y rs. 
1832 w biletach bankowych, lub w L istach  Z asta­
wnych jako od szacunku ustanowionego Sądową 
tak są  biegłych.

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjn ych  
przejrzanym być może w  Kancelarji Pisarza T ry­
bunału w  Kaliszu i u podpisanego Patrona tamże 
zam ieszkałego, przedaż tę pop ierającego.

K alisz d. 8 (2 0 )  W rześnia 1862 r.
W asiłow ski, Patr Tr.

(N. D . 5652) Pisarz Trybunału Cywilnego 
I. In stancji G ubernii A ugustow skie) 

W ydziału II.
W  zastosow aniu  się  do art. G82 K. P . S . p o ­

daje do p ow szechnej w iadom ości, iż  na żądanie  
Prokuratorji w K ró lestw ie  P o lsk iem  w  W arsza­
w ie pod  N. 500  lit . A . urzędującej, za m ieszk a ­
nie praw ne u J ó zefa  C h o lew iń sk iego  O brońcy  
sw ego  w m ieście  G ubernialnem  S u w ałk ach  o- 
brane mającej, k tóry n in iejszą  subhastację p o ­
piera, w  p o szu k iw an iu  sum y rs. 930  kop . 66 
i p ó ł i rs. 3385 kop . 60  z procentem  po 5  0 /o , 
od  d. 1 L ip ca  1850 r. lic z ą c y m i na dal b ieg n ą ­
cym , fu nduszow i rem anentow em u kas m iejskich  
p rzypadających  na zasad zie  dok um entów  urzę

d ow ych: 1) przed  Janem  Z ap iórk iew iczem  Re­
jen tem  w  dniu 26 L u te g o  (10  M arca) 1837 r. 
2 ) przed  W ineentem  M iculew iczem  Rejentem  w  
d. 10 (22) M arca 1838 r. 3) p rzed  T eofilem  K o­
w alsk im  R ejentem  w d. 18 (3 0 )  M aja 1842 r. 
sporządzonych , K om ornik  przy T ryb unale  C y ­
w ilnym  I . In stan cji G ub ernii A u g u sto w sk ie j  
W y d zia łu  II. Jan N o w o p o lsk i aktem  daty  23  
K w ietn ia  (5  M aja) 1862  r. za ją ł na p rzy m u szo ­
ne w  drodze Sąd ow e! w —*-

j  . . j  ■« m szczen ie .

Nieruchomość Miejską.

w  m ieście G ubernialnem  S u w ałk ach  w O k ręgu  
a >rowskim G ubernii A u g u sto w sk ie j p o lo źo -

wr’ -r 'V1lasności sPadku w ak u jącego  po W olfie  
v ej na  eH c ą , pod N . 15 policyjnym  przy g łó ­

wnej u licy  M łyńskiej inaczej P e te r sb u r sk ie j le ­
zącą gran iczącą „a w schód z u licą  g łó w n ą , na 
p o łu d n ie  z zabudow aniam i i p lacem  A n to n ieg o  
Szum owskiego,^ na północ z zabud ow an iam i i 
placem  F ran c iszk a  K am ińsk iego, na zach ód  
z rzeką H ańczą, sk ładające się: :l) z p lacn  d 
zabudow aniam i i ogrodu  ; b) z dom u fr o n ­
tow ego  m urow anego; c ) z dom u drew nianego  
w podwórzu; d) z d ru giego  dom u drew nianego  
p o łączon ego  z w o zo w n ią  i stajnią; e ) stajn i i 
w ozow n i drew nianej. N ieru ch om ość  ca la  z a ję ­
ta  je s t na koszary w ojsk ow e, za  co  z fuudu. 
szów  k w a teru n k o w y ch  o p ła ca  s ię  rs. 730 kop  
60, w  jedn ym  dom u w podw órzu m ieszk a  w d o ­
w a po  W olfie K lejf. z  n ieruchom ości zajętej 
o p łaca ją  się  p odatki vv o g ó le  rs. 80 kop . 93 Ij2  
roczn ie.

B liż szy  op is nieruchom ości zajętej jak o  też  
obszerniejszy zbiór objaśnień i w arunków  p rzej­
rzeć m ożna k ażdego czasu  u O brońcy P ro k u ­
ratorji w  S u w ałk ach  Józefa  C h olew iń sk iego  
p op ierającego sprzedaż i w  kancelarji P atron a  
T ryb unału .

A k t zajęcia  doręczon y  zosta ł F ra n c iszk o w i 
T a la ro w sk iem u  K uratorow i spadku w ak u jące­
g o  po W ólfie K lejf, W alentem u R ośeiszew sk ie-  
mu P rezydentow i M iasta Su w ałk , Z ygm un tow i 
M ocarskiem u p . o. P isarza Sądu P ok oju  O krę­
gu D ąb row sk iego , w szystk im  w  m ieście  Guber- 
nialnem  Su w ałk ach  m ieszkającym , na  ręce w ła ­
sne. P ierw szem u i trzeciem u pod d. 22 M a­
ja  (3 C zerw ca) 1862 r., drugiem u pod dniem  
6 (1 8 ) W rześnia 1862 r. p rzez  w oźn ego  R atyń - 
sk ie g o . W ciągn ięto  do k s ięg i w ieczystej zajętej 
nieruchom ości pod dniem  20 W rześnia (2 P a ź ­
dziernika) 1862 r., w k sięgę  zaaresztow ań  w  
kancelarji P isarza  T ry b u n a łu  pod d. 27 W rze­
śnia (9  P aźd ziern ik a ) 1862 r.

Pierwsza publikata zbioru objaśnień i w arun­
ków wyprzedaży odbędzie się na audjencji publi­
cznej Trybunału Cywilnego I. Instancji G ubernii 
A ugustow skiej W ydziału II . o godzinie 10 z ra­
na w dniu 13 (25 ) L istopada 1862 r., a następne 
dwie, co dwa tygodnie po sobie.

Suw ałki d. 28 W rześnia (1 0  P aźdz.) 1862 r.
K . G rabow sk i.

E g z e m p l a r z  t e g o  obwieszczenia w dniu dzisiej­
szym  na tab licy  w sali posiedzeń Trybunału Cy­
wilnego I. Instancji Gubernii Augustow skiej W y­
działu II  wywieszony został, co z Urzędu po­
świadczam .

Suwałki d. 29 W rześ. (11  P aździer .) 1862 r.
K. Grabowski P isarz Tryb.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N . D . 5260) F od aje  do pow szechnej w iado­
m ości, iż b ilet Lom bardow y w ydany z a N . 29 ,9 4 0  
przypadkow o zaginął.

W zyw a się w ięc posiadacza, iżby  najpóźniej 
w 6 tygodni od d. 31 Października r. 1862 to je s t  
od daty ostatn iego og łoszen ia  z g ło s i ł  s ię  i praw o  
posiadan ia  onegoż w D yrek cji Lom bardu u d o ­
w odnił, gd yż  w przeciw nym  razie d u p likat b i­
le tu  w ydanym  zostan ie  osob ie  której nazw isko  
zapisane w księgach  D yrek cji. ( 3 )

(N . D. 5 0 8 4 )
Przypadkowym  spososobem zagubione zosta ły  

cztery dowody na zastawione w Banku koszto­
w ności za Nr. 13283 , 13329 , 14581 , i 14712 .

Ł askawy znalazca raczy takowe złożyć w  
Banku.

(N. D . 53 94)
Z aginął dowód depozytow y Banku pod Nr. 

90438  na rs. 1 7 5 0 0 , w akcjach Kolei Żelaznej 
W arszaw sko-Bydgoskiej wydany, o czem  już sto­
sowne zastrzeżenie w Banku uczynione zostało.

Znalazca dowód ten zechce złożyć do Kantoru 
Banku Polskiego.

(N . D . 5 6 7 6 ) Do dzisiejszego Numeru D zienni­
ka Pow szechnego dołączają się W ykazy.

W ykaz w yciągniętych losem  dnia 25 Paździer­
nika 1862 r. Numerów umarzających się akcji T o­
w arzystw a D rogi Żelaznej W arszaw sko-W iedeń- 
sk iej.

W ykaz w yciągniętych losem dnia 25 Paździer­
nika 1862 r. Numerów um arzających się obligacji 
Tow arzystw a D rogi Żelaznej W arszawsko-W ie­
deńskiej.

d o n i e s i e n i e  h a n d l o w e .
W j ' /N 3 rKT-A

N Y
POWTÓRNIE

W S K Ł A.

HERBATY
Z N I Ż O N E

D A 0 1 1

W  W A R S Z A W *

iem )( p o d  K O P E R N IK 1®

przy ulicy Nowy-Świat Nr. 1245 A., o r a z  przy ulicy Leszno wprost Rymarskiej Nr. 655

Ceny Dawne.
w  S K Ł A D A C H  M O I C H .

Ceny Zniżone.
N r i .  Herbata czarna fu nt . . ■ - * Ẑ P* - jg
N r 2. Herbata czarna gru b ego  liśc ia  lo n t  „
Nr 3 . Herbata czarna z przyjem nym  za p a ­

chem  f u n t ................................ -
N r 4. Herbata czarna lep szeg o  ga tu n k u  t.
N r 5 . Herbata (am atorska) f. . • •
Nr 6. Herbata czarna z kw iatem  w yb oro­

w a m ocna fu nt .
Nr 7. Herbata czarna z kw iatem  w y b o ro ­

w a d elik a tn a  funt . . . .
Nr 8. Herbato lia n sin sk a  n ajlep sza  tak

zw ana C esarską herbatą funt 2 0

, 6 
„ 8 „ 10

„ 13 

„ 16

20

10

T̂- 3 tej samej dobroci kosztowała dawniej fu n tz łp . 13 „ 10

4 tej samej dobroci kosztow ała dawniej funt , ,  16
H. 5 tej samej dobroci kosztowała dawniej funt ,,  22
N. 6 tej samej dobroci kosztow ała dawniej łunt ,, 2 6  ,,

N . 7 tej samej dobroci kosztow ała dawniej funt ,.  33 ,,  10

N. 8 tej samej dobroci kosztowała dawniej funt ,, 46 ,, 20

B iorącym  na m iejscu na raz jed en  8 funtów , dodaje się  fu n t d ziew iąty  bezp łatn e i  w y ją w szy  Nru Ig o  i 2go.
O soby z prow inacji raczą lis ty  1 p ien iądze L-aneo p rzesy ł.lć a z!jdanEli loM H erbaty rów nież franco p rzesy łan ą  b ęd zie , 

tak  do K ró lestw a  P o lsk ieg o , jak o  tez  C esarstw a R o s y j s k i e j  oprócz N r u 'lg o  i 2go.

J U T R O  Z P O W O D U  Ś W I Ę T A  U R O C Z Y S T E G O

M M

N  I EE N  N

w Drukarni J. Jaworskiego.—  Za pozwoleniem Cenzury.


